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CENY OGŁOSZEŃ:

Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
35 groszy, w tekście i nadesłane 
25 groszy, za tekstem 10 groszy. 
Drobne ogłoszenia po 3—8 groszy za 
wyraz. Najmniej 80 groszy. Tłustym 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 

.proc, drożej.

W numerach świątecznych i nie­
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. —
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Wielmożnemu ks. proboszczo­
wi Siermantowskiemu i wszystkim 
uczestnikom smutnego obrzędu, od­
prowadzenia zwłok

ś.p. Józefa Pudlika 
do kościoła i na cmentarz, składa 
serdeczne „Bóg zapłać® 
827 RODZINA.

Nowy prof. Uniwersytetu.
WARSZAWA, 4.2. (tel. wł.). Wczo­

raj w południe odbył się na Uniwersyte­
cie wykład inauguracyjny świeżo miano­
wanego na katedrę prawa administracyj­
nego prot Wasiutyńskiego.

Polska i Estonja.
WARSZAWA, 4 2. (Tel. wł.). 

W niedzielę 8 go b. m. nastąpi przy­
jazd min? spraw zagranicznych Estonji. 
Rewizytować on będzie ministra spraw 
zagranicznych p. Skrzyńskiego. W 
kołach politycznych utrzymują, że w 
czasie pobytu p. ministra spraw za­
granicznych będą omawiane niektóre 
sprawy, które na konferencji helsing- 
fordzkiel nie zostały wyczerpane.

ra irmii KdlBikH lagifiskiigi i liiczirtinloi.
WARSZAWA, 4.11. (tel. wł.) W dru­

gim dniu rozpraw przeciwko wspólni­
kom Bagińskiego i Wieczorkiewicza ze­
znawali świadkowie: Dziewanowska, któ 
ra stwierdza, że podczas konfrontacji po­
znała sylwetkę jednego z oskarżonych 
Maślińskiego, którego na ktćtki czas przed 
wybuchem bomby w uniwersytecie wi­
działa, szybko idącego przez dziedziniec 
Uniweisytetu.

Następnie zeznawał główny świadek 
w procesie Bagińskiego, jak również w 
rozprawie obecnej Czesnowski, który, jak 
wiadomo, opuścił w pewnym momencie 
organizację terorystyczną i doniósł o 
wszystkiem policji. Świadek ze szczegó­
łami opowiadał o działalności organizacji 
terorystycznej. Członkowie otrzymywali 
stale pensje, pozatem zwracano im wszel­
kie koszta nadzwyczajne, poniesione pod­
czas akcji.

Dwóch dalszych oskarżonych Krasiń­
skiego i Rotera świadek dobrze zna. Był 
z nimi razem w partji komunistycznej. 
Krasiński miał telefon, łączący go bezpo­
średnio z misją państwa ościennego, 
komunikował się stale z Wieczorkiewi­
czem, z którym razem omawiał sprawy, 
związane z akcją terorystyczną. Roter 
miał się wyrazić o wybuchu bomby na 
Uniwersytecie: „Dobrze nam się udało 

•z wybuchem na Uniwerku®. Obyawaj 
stale działali ze świadkiem, oraz z Wie­
czorkiewiczem. O godzinie pierw szej 
rozprawę przerwano.

uiitziiieczenlt MtnjcnnconMi kolii.
WARSZAWA 4.11. (Pat). Mmiste- 

rjum kolei opracowało projekt ustawy o 
ubezpieczeniu emerytalnem nieetatowych 
pracowników kolei państwowych oraz 
wdów i sierot po nłch. Projekt uzgod­
niony z ministerjum skarbu będzie w naj­
bliższym czasie wniesiony do Rady mi­
nistrów.

Czas odnowić przedpłatą na lutv!
Najwygodniei jest ąrenamerowat „Iskrę" wąrost i Muiiilstmji TO ul. IWlińshj I. 

Biura Administracji otwarte są w dnie powszednie 
od godziny 9 ej rano do godziny 7-ej wieczorem, 
w dnie świąteczne od godziny 9-ej do 11-ej rano.

Czytelników naszego pisma uprzejmie prosimy o 
regularne uiszczanie prenumeraty 

najpóźniej do 10 go każdego miesiąca, gdyż zalegającym z przed­
płatą będziemy zmuszeni wstrzymać dalszą wysyłkę „Iskry". 

Prenumerata , Iskry “ wynosi miesięcznie — 2 00 zł. 
Z odnoszeniem lub przesyłką pocztową — 2-50 zł.

„Iskra" jest jedynym wszechstronnym organem Zagłębia, jest 
pismem bezpartyjnem i szybko informującem.

WYDAWNICTWO „ISKRY*.

Koln i Dąbrowie Ddnuczei Stowarzyszenia Polskich Inżynierów Górniczych i Hotnlczych.
W czwartek 5 lutego o godzinie 7 i pół wieczorem, w lokalu Koła 

przy ul. 3-go Maja 11 zostanie wygłoszony przez p. Inż. IGNACEGO DĄ 
BROWSK1EGO wysoce interesujący i aktualny

ODCZYT
na temat: Budowa Kotłów wysokoprężnych w krain I zajranleą.

Ze względu Da zainteresowanie, jakie odczyt niewątpliwie wywoła 
w szerszych kołach technicznych, podaję się do wiadomości, że wprowa­
dzenie gości przysługuje członkom naszego Koła i Członkom Stowarzysze­
nia Techników w Sosnowcu.
767-1 ZARZĄD KOŁA.

Kalkii o ambasad lianuka orzy Watykanie.
WARSZAWA, 4.II. (tel. wł.) 

Korespondent „Gazety Warszaw­
skiej" donosi z Paryża w związku 
z uchwałą Izby francuskiej, zno­
szącej ambasadę francuską przy 
Watykanie, że opozycja stoczyła z 
rządem piękną batalię. Wiedząc 
z góry, że będzie pobita, walczyła 
jednak, rozumiejąc, że opozycja 
nigdy nie powinna rezygnować.

Rezultatem ataków opozycji by­
ła dość paradoksalna propozycja 
Hernota utrzymama przy Watyka­
nie misji dla spraw Alzacji i Lo- 
taryngji, gdzie również jeszcze dzia- |

Narady nad polityką handlową Niemiec.
BERLIN, 4.11 (Pat) Komisja zagra- ■ zawartych traktatów handlowych lub fo­

niczna Reichstagu zebrała się dziś na czących się rokowań z Hiszpanją, Anglią, 
naraoy nad polityką celną i handlową w I Austrią, Polską. Szwecją, Francją, Wło- 
ramach polityki zagranicznej oraz nad I chami, Belgją, Japonją i Rosją. Minister 
sprawami paryskiej konferencji ministrów gospodarki Neuhaus w diuższem prze- 
skarbu. Zagaił obrady Stresemann, i w mówieniu naszkicował tło tych rokowań 
ściśle poufnem przemówieniu zajmował gospodarczych i przedstawił swe zapatry- 
się momentami polityki zagranicznej, któ- • wania na politykę handlową.
je były J*cvdujące w odniesieni do uiź I

ła konkordat. Opozycja wraz z 
posłami na czele odrzuciła ten 
kompromis. Ponieważ socjaliści 
również nie okazywali entuzjazmu 
do kompromisu, przeto Hernot po­
stawił kwestię zaufania, wobec cze­
go 317 głosami, przeciwko 246 
propozycję uchwalono.

Półśrodek ten, podyktowany 
koniecznością liczenia się z Sena­
tem i Alzacją wyzyskany będzie 
przez opozycię przeciw kartelowi, 
ale w parlamencie kartelu nie o- 
słabi.

Powiew z Berlina.
GDAŃSK, 4-2. (A. W.). Ziehm 

przy wprowadzeniu w urzędowanie 
prezydeitt sądu, przybyłego z Berli­
na, d-ra Crusena, wypowiedział na­
stępujące charakterystyczne zdania:

„Przybywa pan do nas z kraju 
ojczystego, do którego lgniemy ca­
lem sercem. Pańskie przybycie jest 
jedną więcej gwarancją, że łączą nas 
bliskie stosunki kulturalne”.

W zakończeniu mowy senator 
Ziehm podkreślił jeszcze, że personel 
sądu, który mu podlega, pochodzi w 
przeważnej mierze z dobrej pruskiej 
szkoły.

Słowa Ziehna są jednym jeszcze 
dowodem na to, skąd idzie „duch 
gdański®.

Kobieta-sędzia.
GDAŃSK, 4-2. (A.W.). W gdań­

skim sądzie okręgowym objęła urzę­
dowanie pierwsza kobieta-sędzia, dr. 
Anna Kuratowska, żona posła centro­
wego do Volkstagu.

Pochód bezrobotnych 
w Gdańsku.

GDAŃSK, 4-2. (A. W). Dziś 
ulicami Gdańska przeciągnął pochód 
bezrobotnych. Tym razem demon­
stranci uzyskali pozwolenie na po­
chód, który odbył się w porządku.

Poświęcenie domu celnego 
w Gdańsku.

GDAŃSK, 4-2. (A. W.). W tych 
dniach proboszcz polski, ks. Komo­
rowski, dokonał poświęcenia polskie­
go domu celnego, znajdującego się 
w pobliżu domu polskiego na W^hl- 
gase, gdzie zamieszkali niemal wszy­
scy inspektorzy celni.

Obawy sowieckie.
MOSKWA, 4.2. (tel. wl.). Prasa so­

wiecka wyraża obawę, źe za przymie­
rzem bułgarsko - rumuńsko - jugosłowiań­
skim kryją się wpływy angielskie. Ponie­
waż równocześnie coraz silniej ujawnia 
się tendencja stworzenia związku państw 
bałtyckich, „Izwiestja® nie wierzą w bez­
owocność konferencji w Helsingfarsie 
i przewidują cały szereg układów prze- 
ciwsowiecktch, które mają być popierane 
przez Amerykę. Rosja sowiecka — pi­
szę cytowany dziennik — musi pilną 
zwrócić uwagę na te wrogie usiłowania 
i przygotować się do akcji odpornej.

Nuncjatura w Paryżu.
PARYŻ, 4.11. (Pat). Według donie­

sienia „Figara®, Watykan otrzyma nadal 
nuncjaturę w Paryżu.

Flaga irantuska i Moskwie.
MOSKWA 4.2. (A. W.) Dzien- 

nikt sowieckie zamieszczają opis pod­
niesienia francuskiej flagi nad gma­
chem ambasady francuskiej w Mos­
kwie. Uroczystość odbyła się po 
wręczeniu listów uwierzytelniających 
przez Herbetta. W uroczystości wziął 
udział amoasador, członkowie amba­
sady i nieliczna kolonja francuska
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Echa śląskie.
Spór na tle zarobków.

KATOWICE, 4 2. (telefonem). Wczo­
raj rozpatrywała komisja arbitrażowa w 
Katowicach spór między pracodawcami 
a pracobiorcami na tle zarobjowem. Pra­
codawcy ciężkiego przemysłu dążyli do 
obniżki zarobków o 10 proc., zaś dla 
obwodu pszczyńsko-rybnickiego o dal­
sze 5 proc, podwyżki ogólnej, pozatem 25 
prec. dodatku wyrównawczego dla robo­
tników, zatrudnionych w kopalniach i 35 
proc, dla robotników, pracujących w 
przemyśle metalowym.

Po 12 godzinnych pertraktacjach ko­
misja wydala wyrok, odrzucaiący wnio­
ski tak jednej, jak i drugiej strony i prze­
kazała tak zw. Komisji Głównej sprawę 
dodatków wyrównawczych dla niektó­
rych kategorji robotników na kopalniach 
kruszcu i innych.

Schwytanie szajki bandytów.
KATOWICE, 4 2. (telefonem). Do­

noszą tutaj z Gliwic na Śląsku dolnym, 
że zdołano tam schwytać szajkę bandy­
cką, złożoną z 6 osób, która od dłuższe­
go czasu niepokoiła polską ludność oko­
liczną, zatrzymywała w celach rabunko- 
wycn samochody osobowe i dokonywała 
włamań.

Pożar w fabryce.
KATOWICE, 4 2. (telefonem). Dzi­

siaj koło godziny 4 ej po południu wy­
buchł w fabryce kabli i rur izolacyjnych 
w Katowicach pożar. Zapaliły się izola­
cje papierowe, magazynowane w okolicy 
pieca fabrycznego. Straż pożarna zdoła­
ła ogień umiejscowić. Wczesnym zaś wie­
czorem doszczętnie spłonęła wielka sto­
doła, należąca do p. Hermanna przy ul. 
Granicznej.

Zjazfl Jjrtkioriw szkli! śreamch«Krakowie.
KRAKÓW, 4.2. (A. W.) 2 b. m. 

toczyły się w Krakowie obrady zjaz­
du dyrektorów szkół średnich okręgu 
szkomego krakowskiego. W zjeździe 
wzięło udział około 400 dyrektorów. 
Uchwalono nie stwarzać specjalnej 
organizacji dyrektorów, ale zorgani­
zować się w sekcję dyrektorów przy 
towarzystwie nauczycieli szkół wyż­
szych.

Paderewski w Londynie.
PARYŻ, 4.1L (Tel. wł.) Przybył 

tu ze Szwajcarji Ignacy Paderewski 
w przejeździe do Londynu, gdzie u- 
rządza serję wielkich koncertów.

il Ijsljtj widzów siinrtnwych.
LONDYN, 4.11. (PAT) Przy nad­

zwyczajnym napływie publiczności 
rozegrano drugą rundę zawodów pił­
ki nożnej o puhar angielski. Samo 
tylko spotkanie Tottenham Hotspurs 
z Bolton Wanderers sprowadziło na 
boisko 57000 widzów. Jest to w swoim 
rodzaju rekord, gdyż dotychczas na 
tem samem boisku największa liczba 
publiczności, jaką kieclykolwiek zano­
towano, wynosiła 50000 widzów. Nao- 
gół rozegrano 16 matchów, z których 
pięć pozostało na remis, a będą ro­
zegrane dopiero w tym tygodniu. W 
pozostałych 11 matchacb uzyskało 
miejsce 8 pierwszoklasowych i 3 dru- 
goklasowe drużyny, podczas gdy 
trzecioklasowe odpadły.

Konwencja emigracyjna 
polsko-francuska.

PARYŻ, 4.11. (Pat) Prowadzone od 
20 grudnia zeszłego roku rokowania w 
sprawie nowej konwencji emigracyjnej, 
zostały ukończone. Delegaci polscy Sta­
nisław Gawroński, dyrektor urzędu emi­
gracyjnego i Władysław Sokołowski, rad­
ca do spraw emigracyjnych przy amba­
sadzie polskiej, podpisali w dniu dzisiej­
szym wstępny protokół wraz z delegata­
mi francuskimi ministrem pełnomocnym 
Peanem, dyrektorem depaitamentu admi- 
Jtracyjnego .ministerjum spraw zagranicz­
nych oraz Pioąuemardem, dyrektorem 
wydziału pracy w ministerjum pracy.

Minister pracy Godart wyjedzie 13 
lutego do Warszawy w celu ostatecznego 
podpisania konwencji, którą z ramienia 
rządu polskiego podpisze minister Sokal.

Z posiedzenia Senatu.
Nowela do ustawy o monopolu tytoniowym. — Manifestacja na cześć 

Ameryki — Sp-awa zakwaterowania wojska
WARSZAWA, 4.11 (Tel.wł) Se­

nat na dzisiejszem posiedzeniu uchwa 
lił nowelę do ustawy o monopolu ty­
toniowym, rozciągającą tę ustawę ró­
wnież na pracowników biurowych w 
wykupionych fabrykach.

Następnie przyjęto jednogłośnie 
ustawę ratyfikującą układ o konsoli­
dacji długów amerykańskich. Referent 
tej ustawy sen. Szarski (Chrz. Nar) 
wyraził przytem w imieniu Senatu 
Rzeczypospolitej narodowi amerykań­
skiemu gorące podziękowanie za przy­
jaźń, jakiej daje dowody Polsce. Sen. 
Szarski zakończył swoje przemó­
wienie:

— Chwała i cześć Stanom Zje­
dnoczonym Ameryki Północnej!

Po przemówieniu sen. Szarskiego 
i uchwaleniu ustawy odezwały się 
huczne oklaski, jako manifestacja na 
cześć Ameryki.

Długą dyskusję wywołała ustawa 
o zakwaterowaniu wojska w czasie 
pokoju. Jak wiadomo, Senat obrado­
wał nad tą sprawą w specjalnej pod­
komisji i w ustawie, uchwalonej przez 
Sejm proponuje bardzo zasadnicze

Statut organiczny G. Śląska.
WARSZAWA, 511. (Tel. wł.) Na 

wczorajszem posiedzeniu komisji Kon­
stytucyjnej przewodniczący komisji 
Prezes Głąbiński (Z.L.N.) referował 
projekt ustawy o uzupełnieniu posta­
nowień Statutu Organicznego Górne 
go Śląska. Referent zaproponował 
zgodnie z propozycją rządu, żeby na 
przyszłość wszelkie ustawy, uchwala­
ne przez Sejm Śląski były sankcjo­
nowane przez Prezydenta Rzeczypo­
spolitej i kontrasygnowane przez Pre 
zesa Rady Ministrów, oraz przez od­
powiednich ministrów. Ogłaszanie 
ustaw śląskich, dotyczących ustroju 

Brednie pruskie o polskich nadużyciach.
BERLIN, 4 II. (PAT) Biuro Wol­

ffa przynosi następującą relację. Na 
posiedzeniu parlamentu niemieckiego 
przyjęto układ z Polską w sprawie 
użytkowania budynków we wsi Ku- 
rzybrak w powiecie malborskim przez 
Polaków. Umowę przyjęto w pler- 
wizem i drugiem czytaniu.

Nacjonalista Schultz zapowiada 
wniesienie przez jego przyjaciół po­
litycznych najostrzejszych zażaleń na 
„polskie nadużycia". Stosunki w po­
wiatach granicznych wymagają, zda­
niem mówcy, gwałtownie naprawy. 
Polska straż graniczna — twierdzi 
mówca — postępuje z niesłychaną 
surowością i samowolnie wobec spo­
kojnej niemieckiej ludności. „Wlecze

Sprawa zniesionych świąt.
WARSZAWA, 4-2. (Pat.). Ko- 

misja ochrony pracy rozpatrywała 
wnioski nagłe, zgłoszone przez chrze- 
ścjańską demokrację N.P.R., Z L.N. 
i inne w sprawie zmiany rozporzą­
dzenia prezydenta Rzplitej w spra­
wie ograniczenia świąt. Wniosek re­
ferował poseł Rudnicki. Komisja u- 
chwallła zmianę tego rozporządzenia 
w tym kierunku, iż jako wolne od 
pracy mają być drugie święta dnia 
Bożego Narodzenia, Wielkanocy i 
Zielonych Świąt. Wniosek domaga­
jący się, aby pracownicy, chcący 
świętować w te anie, dodatkowo od­
pracowali te dnie wolne, odrzucono. 
Odrzucono również wniosek chrze- 

Skandal spirytusowy w Niemczech.
BERLIN, 4.11 (A. W.) Liczba a-

fer i skandalów finansowych powię­
kszyła się znowu o jeden. Policja wy­
kryła bardzo poważne nadużycia v 
państwowym monopolu spirytusowyr 

Dyrektor tegoż monopolu, osob, 
stość niezwykle wpływowa, tajny rad­
ca Spankopf ustąpił dziś ze swego 
stanowiska.

Równocześnie aresztowano jedne­
go z najwybitniejszych aferzystów 
spirytusowych Kochena, który w chwi­
li aresztowania zażył truciznę. Prze­

zmiany. Referent sen. Bielawski (Z.
L. N.) podkreślił, że od dawna żadna 
ustawa nie wywołała takiego podnie­
cenia w społeczeństwie, jak ustawa 
o zakwaterowaniu wojska. Opinja ró­
żnych zrzeszeń wystąpiła u nas ze 
stanowczym twierdzeniem że nawet 
krótkotrwałe zajęcie mieszkania na 
potrzeby wojska godzi w zasadę nie­
tykalności mieszkań. Tymczasem we 
Francji, w kraju wolności, ustawa 
przewiduje kwaterunek przejściowy.

Komisja senacka odrzuciła zasa­
dę kwaterunku stałego, natomiast u- 
znała konieczność utworzenia fundu­
szu kwaterunkowego w rozmiarach,, 
zapewniających pomieszczanie dla 
wszystkich oficerów i podoficerów 
żonatych. Ustawa może być złotym 
mostem między ludnością a wojskiem, 
jeżelt ludność wykonywać ją będzie 
lojalnie, a zakwaterowanie wojska nie 
przyniesie szkody sprawie przez nie­
właściwe zachowanie się w zajmowa­
nych mieszkaniach.

Drugi z kolei przemawiał sen. 
Biały, który omawiał szczegółowo po­
szczególne artykuły ustawy.

Województwa Śląskiego nastąpi w 
Dzienniku Ustaw Rzeczypospolitej 
Polskiej, zaś innych ustaw śląskich 
w Śląskim Dzienniku Ustaw. Ustawy 
Sejmu Śląskiego dotąd uchwalone i 
ogłoszone, będą uznane za prawo­
mocne, mimo, że nie bvły zatwierdzo­
ne przez. Prezydenta Rzeczpospolitej 
Ustawa powyższa dla swojej prawo­
mocności wymaga zgody Sejmu Śląs­
kiego. Zgoda ta jednak została już 
zapewniona uchwałami klubów posel­
skich Sejmu Śląskiego. Ustawę u- 
cbwalono, powierzając referat na ple­
num pos. Głąbińskiemu.

ją na każdym kroku do więzienia, a 
nawet rozstrzeliwuje". Układ będący 
przedmiotem obrad, jest zdaniem 
mówcy ogniwem w całym szeregu 
sprzecznych tłumaczeń traktatów, 
wskutek czego wbrew uroczystym umo 
wom pozbawia się Prusy Wschodnie 
swobodnego dostępu do Wisły.

(Powyższe wywody szowinisty 
pruskiego zakrawają na brednie cho­
rego umysłowo człowieka, który mó­
wi o faktach wysnutych z chorej wy­
obraźni. W ten sposób podsyca się 
w Niemczech nienawiść ku Polsce i 
każdy środek jest tam dobry, byle w 
rezultacie wskazać na konieczność o- 
debrania Polsce Pomorza i innych 
ziem b. zaboru pruskiego.—Red.) 

ścjańskiej demokracji NPR. i Ch.Nar. 
o przywrócenie święta Matki Boskiej 
Gromnicznej w dniu 2 lutego. W tej 
sprawie przemawiał także p. Minister 
Sokal, który oświadczył, iż rząd jest 
skłonny do zmiany rozporządzenia 
prezydenta Rzeczypospolitej i gotów 
jest przywrócić drugie święta trzech 
wielkich świąt. Następnie omawiano 
nowelę do ustawy na wypadek bez­
robocia pracowników umysłowych. 
Przyjęto rezolucję, aby w ciągu je­
dnego miesiąca rząd przedłożył od­
powiedni projekt ustawy. W tej 
kwestji p. Minister Sokal dał wyja­
śnienia.

wieziono go do szpitala policyjnego. 
Kochen zajmował się podrabia 

niem pozwoleń na wwóz i wywóz 
spirytusu i otrzymywał jedną markę 
od każdego litra. Majątek jego wyno­
sił wiele miljonów. W swojej bez­
czelności posunął się do tego sto­
pnia, źe założył towarzystwo akcyjne, 
którego członkami byli artyści kaba­
retowi 1 damy z półświatka, natomiast 
jedynym dyrektorem i członkiem za­
rządu był sam Kochen.

Wykrycie bojówki komuni­
stycznej w Bawarji.

BERLIN, 4.II (A. W.) Policja mo­
nachijska wpadła na ślad nielicznej 
lecz dobrze zorganizowanej bojówki 
komunistycznej, która miała za zada, 
nie stworzenie kadru dla przyszłej 
bawarskiej armji czerwonej.

Organizacja ta obejmowała naj­
ważniejsze ośrodki Bawarji, a w sa­
mym Monacbjum liczyła 625 człon­
ków, podzielonych na dziesiątki i 
setki. Tajna organizacja została wy­
kryta dzięki denuncjacji jednego z 
członków.

Aresztowano 23 komunistów, któ­
rzy staną przed trybunałem lipskim.

Po wydaleniu patriarchy 
Konstantyna.

Jugosławia w obronie wydalonjao 
patriarcha.

BELGRAD, 4 2 (AW). Pólmędowa 
„Samouprawa" wywodzi, że wydalenie 
patriarchy z Konstantynopola jest prowo­
kacją całego świata ortodoksów i że pań­
stwa bałtyckie zmuszone będą do zawar­
cia układu politycznego dla zabezpiecze­
nia swych uzasadnionych praw w Tur­
cji. Według „Wremja“ cały świat chrze- 
ścjański z mocarstwami na czele uważa 
postępowanie władz tureckich za zniewa­
gę. Wskutek niemocy cerkwi rosyjskiej 
obowiązkiem Bałkanu pod przewodnic­
twem jugosławji jest przeciwdziałać znie­
wadze wyrządzonej wyznaniu ortodoksyj­
nemu wogóle a Serbji w szczególności.

Opinia tureckiego dyplamaty.
PARYŻ, 4.2. (Pat.). Ambaaar twrec- 

ki w Paryżu Djowad Bej, który miał 
rozmowę z dyrektorem ministerialnym La 
Rochen, odrzucił propozycję, według któ­
rej sprawa wydalenia patrjarchy grec­
kiego miała być przekazaną Radzie Ligi 
Narodów.

jak donosi „Petit Parisien*, amba­
sador turecki oświadczył, iż władze tu­
reckie dzlaaly zupełnie legalnie stosow­
nie do poglądów komisji wymiany.

W dalszym dągu Djowad Bej za­
znaczył, iż jeżeli pokój na Bałkanie jest 
zagrożony, to tylko ze strony greckiej. 
Nadeszły bowiem już wiadomości o gre­
ckiej mobilizacji a cała prasa grecka upra­
wia kampanję przeciwko Turcji. W Tur­
cji samej a mianowicie w Angorze pa­
nuje najzupełniejszy spokój i nikt o woj­
nie nie myśli.
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Francuska Izba deputowanych ■ 

uchwaliła w ub. poniedziałek 314 
gwsami przeciw 250 zniesienie am­
basady francuskiei przy Watykanie. 
Sprawa ta jest tem bardziej chara- 
kitrystyczna, że socjahzuiący rząd 
Herriota wprowadził niedawno swą 
ambasadę do bolszewickiei Moskwy.

Sprawa stosunku Franc|i do 
Watykanu ma swoią długą historę, 
która notu e, że podobne odwoły- 
wanie ambasadora francuskiego z 
Watykanu odbywało się tuż kilka- 
kiotme, co me przeszkadzało, że 
wkrótce potem nowy rząd francu 
ski znów nawiązywał stosunki dy­
plomatyczne z Watykanem, jako 
wyrazicielem świeckiej władzy 
Ojca świętego. .

Dla nas Polaków istnie-e Fran­
cja jako naród i państwo zaprzy­
jaźnione z nami, a nie Francja 
Poincarego czy Herriota. Dlatego 
trudno nam zazierać w wewnętrz­
ne sprawy zaprzyjaźnionej repu­
bliki. Możemy tylko życzyć naszej 
wielkiej sojuszniczce, by polityka 
jej była zawsze najrozumniejszą 
i godną wielkiego narodu.

Poniedziałkową uchwałę fran­
cuskiej Izby deputowanych poprze­
dziła długa i nader ożywiona dy­
skusja, zarówno w parlamencie, jak 
i w całym kraju, a szczególnie w 
przyłączonych po wojnie Alzacji 
i Lotaryngji, które głęboko prze­
jęte duchem katolickim gwałtownie 
protestowały przeciwko planom 
rządu Herriota. Nie pomogły rów­
nież inne poważne argumenty. 
Premier francuski postawił sprawę 
zasadniczo, że kościół nie jest po­
tęgą świecką i dlatego poselstwo 
francuskie przy Watykanie jest 
zbędne, a Izba deputowanych, 
która niedawno wysłuchała patrio­
tycznej mowy Herriota o stosunku 
Francji do Niemiec, mając przez 
mego postawioną kwestię zaufania, 
dość znaczną większością głosów 
zniosła reprezentację dyplomatycz­
ną Francji przy Watykanie.

W następstwie tej uchwały 
wróci do Paryża poseł francuski 
przy Watykanie, p. Doulcet, a rów­
nocześnie Papież wycofa z Paryża 
swue nuncjusza Mgr. Ceretti‘ego, 
który dla zadokumentowania poli­
tycznego ma zostać kardynałem.

Nazewnątrz tak- najemne od­
woływanie posłów odoywa się za­
zwyczaj przed wybuchem wojny 
między obu państwami. W tym 
jednak wypadku zerwanie dyplo­
matyczne ma być przeprowadzone 
połowicznie,, bo w Paryżu zostanie 
dyplomatyczny łącznik Watykanu, 
a w Rzymie francuski przedstawi­
ciel Alzacji i Lotaryngji oraz misja 
francuska, składająca się z trzech 
urzędników i mająca za zadanie 
załatwianie spraw, złączonych 
z wykonywaniem konkordatu w 
Alzacji i innych.

Zwyciężyło narazie małe sek­
ciarstwo, którego wyzbył się na 
wet rząd sowiecki, chętnie wcho­
dzący w układy dyplomatyczne 
z Watykanem. Nie pomogły kry­
tyczne wywody posłów narodo­
wych, przewidujących niekorzystną 
utratę francuskich wpływów dyplo­
matycznych w Watykanie na rzecz 
Niemiec, które, mimo swego ducha 
protestanckiego, najtęższych dyplo­
matów zawsze słały do Watykanu, 
oraz utratę mandatu katolickiego 
na azjatyckim Wschodzie, mandatu 1

który tam umacniał mocarstwowe 
stanowisko Francji.

Ale zwycięstwo doktryny jest, 
bez względu na kolejne w tej spra­
wie stanowisko senatu francuskiego, 
chwilowe. Francuskie społeczeń­
stwo przeżywa po wojnie renesans 
ducha katolickiego. Premier Her- 
riot nie pomoże sobie tem chwi- 
lowem zwycięstwem i sam może 
Jeszcze doczeka się odnowienia 
stosunków dyplomatycznych .mię 
dzy Francją a Watykanem.

Konflikt grecko-turecki.
Ba marginesie wydalenia natriareny.

Wydalenie patriarchy ekume­
nicznego, Konstantyna z Turcji stało 
się faktem dokonanym Wydalenie to 
porzedziły pogłoski. Które powstały 
w chwili kiedy Konstantym został po 
wołany na stanowisko patrjarchy w 
Konstantynopolu.

Trudno dziś przewidzieć, jak fakt 
ten odbije się na losach cerkwi prawo­
sławnej na Bliskim Wschodzie i jakie 
będą następstwa polityczne tego kroku.

Patriarchat w Konstantynopolu 
miał dla Grecji bardzo poważne zna- 
czenie. Pomijając już marzenia Veni 
zelosa o „wielkiej Grecji", należy pod­
kreślić fakt, że w Turcji żyje kilkaset 
tysięcy Greków, dla których patrjar- 
chat był widomym znakiem pań­
stwowości greckiej, jako też mat er- 
jalną podporą prowosławnych Greków.

Podprzednik Konstantyna swoją 
polityką, tudzież stosunkami z sowie­
tami — był dla Turcji niewygodnym.

Dało to powód rządowi tureckie 
mu do wytoczenia walki patrjarcha- 
towi i pod tym względem.

Emisarjusze patrjarchatu zostali 
aresztowani, a chociaż rozmowy z bol­
szewikami nie dały żadnego rezultatu, 
to jednak, zdaje się, zasiliły poważnie 
kasę patriarchatu.

Tajemnicza śmierć Grzegorza VII 
położyła kres rokowaniom z bolsze­
wikami.

Sytuacja w Rosji Sowieckiej
Bolszewizm a komunizm. — (laran.czp.nin wolności robotnlczel.—U władzę 

narodową. — Dyscyplina w partii komunistycznej.
Warszawa, 1 lutego.

WsDÓłpracownlk nasz rozmawiał z p. 
W. przybyłym przed kilkoma dniami do 
Warszawy z południa Ros i

P. W. twierdzi, źe najbardziej trwa­
łym i najmniej dotkniętym i zmienionym 
przez ustrój sowiecki żywiołem jest lud 
ność włościańska. Pod względem eko 
nomicznym włościaństwo w ostatnich cza­
sach wzmocniło się znacznie i jest cał­
kowicie zdolne do przeprowadzenia u- 
porczywej walki biernej z nastrojem ko­
munistycznym, zwalczając przenikanie ko­
munizmu na w'eś.

Wieś rosyjska nie przyjęła komuniz­
mu, lecz nie znaczy to aby nie zdradzała 
ona tendencji bolszewickich. W obec­
nych stosunkach rosyjskich pojęcia „bol- 
szewizmu“ i „komunizmu" są ściśle roz­
różniane i oznaczają dwa całkiem odrębne 
zjawiska. Tak więc i na wsi, gdzie ko­
munizm jest całkiem nieznany, tendencje 
boi zewickie są bardzo wyraźne. Treścią 
tych tendencji jest dążenie do znalezienia 
dla przyszłego rozwoju Rosji takiej drogi, 
która me byłaby w żadnym razie po­
wrotem do któregokolwiek motnenu 
przeszłości, lecz urzeczywistniłaby zamia­
nę obecnej władzy komunistycznej na 
władzę narodowa, nawet cesarską, pod 
warunkiem wszarze połączenia zasad na- 
rodowo-monarchicznych z istniejącym sy­
stemem sowieckim.

Rząd sowiecki stara się wszelkiemi 
sposobami przypodobać się włośclaństwu 
i w ostatnich czasach poczynił znaczne

Cłicesz ustrzec sieli:e, dzieci Twoje i ziemie polską przed iiajorem 
germanizacji, zióz uaten ua rzecz unrony Kresów Zacnoiioicnl

Polska jest w tej sprawie bez­
pośrednio zainteresowana. Właśnie 
prowadzone są w Rzymie ze stro­
ny Polski rokowania o zawarcie 
konkordatu i—o ile na dłuższą metę 
możnaby się obawiać utraty so­
jusznika na gruncie Watykanu — 
o tyle w tej właśnie chwili stano­
wisko Polski może znacznie się 
wzmocnić, z korzyścią dla na­
szych spraw.

7. Ooiola

Ostatni krok rządu tureckiego 
stwarza niejasną sytuację na Bliskim 
Wschodzie. W Grecji panuje oburze­
nie na Turcję, przejawiające się w ca­
łym szeregu protestów i nacisku na 
rząd grecki w kierunku otrzymania 
satysfakcji.

Patrjarcha Konstantyn przybył 
już na terytorjum greckie powitany 
przez władze i publiczność.

Prasa francuska, omawiając kon­
flikt grecko turecki, uzasadnia zarzą­
dzenie rządu tureckiego, stwierdzając 
zarazem konieczność wszczęcia akcji 
pojednawczej przez państwa sprzy­
mierzone.

Rząd angielski zajął stanowisko 
wyczekujące, aczkolwiek rząd grecki 
odwołał już swego posła z Konstan­
tynopola, a grecki minister wojny, 
generał Condolis, zagroził dymisją 
w razie gdyby rząd grecki nie zażą­
dał od Turcji zgody na powrót patrjar­
chy Konstantyna.

Minister Ćondolis idzie tak dale 
ko, iż twierdzi, że Grecja nie może 
się zgodzić na inną formę zadość- 
uczenienia, nie cofając się nawet przed 
wojną.

Konflikt grecko turecki w świetle 
takich słów wchodzi w niebezpieczną 
fazę.

Luc. Hor.

ustępstwa „kułakom" lecz dotąd nie de­
cydował się i nigdy się nie decyduje na 
uznanie zasady własności prywatnej w sto­
sunku do ziemi włościańskiej. Tymcza­
sem właśnie tego uznania pożąda i o- 
czekuje w pierwszym rzędzie od przy­
szłej władzy.

Funkcje szpiegowskie O. G. P. U. 
kwitną w dalszym 'ciągu. Nietylko ży­
wioły wyraźnie anty-sowieckie, lecz i ofi­
cerowie armji czerwonej I kola robotni­
cze podlegają nadzwyczajnym ogranicze­
niom pou względem prawa organizacji.

Związki zawodowe stały się instytu­
cjami, rejestrującemi robotników i wszel- 
■>a próba robotników zgromadzenia się 
i zjednoczenia w cela omówienia i obro­
ny swych interesów zawodowych jest 
bezwzględnie tłumioną przez G' P. U.

Na Ukrainie od czasu da czasu zja­
wiają się w niewielkiej ilości odezwy 
aniy-sowieckie przeważnie o treści anty­
semickiej.

Według słów p. W., inteligencja i 
szerokie masy ludowe pragną, aby na 
miejsce dzisiejszej władzy przyszła wład­
za narodowa i oudała ziemię bez wykupu 
na zupełną własność włościan.

Siłą, na którei trzyma się władza so­
wiecka, jest partja komunistyczna, za­
chowująca krwawą dyscyplinę i poczucie 
solidarności wszystkich swoich członków, 
nie bacząc na spory i starcia wewnętrzne.

I (Kps)

Światowa zwyżka eon zboża.
W ubiegłym tygodniu depesze przy­

niosły alarmujące wiadomości z zagra­
nicznych giełd płodów rolnych o gwał­
townej zwyżce cen zboża.

Zwyżka ta rozooczęła się w Ame­
ryce, tym spichrzu Europy, nic też dziw­
nego, iż nastrój ten udzielił się wszystKim 
giełdom zbożowym. W Chicago np. cena 
pszenicy z dolara 80 cetn. podskoczyła 
do 2 doi. 10 cent.

Za giełdą chicagowską poszła giełda 
paryska, gdzie w soóctę cena zboża do­
szła do 7 franków. Jeżeli się uwzględni, 
że zboże na giełdach amerykańskich no­
towane jest wyżej cen paryskich, a Fran­
cja musi duże Ilości tego zboża sprowa­
dzać, można ocenić zaniepokojenie, wy­
wołane tą haussą, zwłaszcza, iż cenę 
chleba podwyższono w ciągu dwóch dni 
o 5 cent

Ponieważ amerykański selsmograf 
odezwał się na wszystkich giełdach, w 
Czechach władze postanowiły wystąpić 
do wilki z niepokojącym oojawem.

Przedewszystkiem prezydjum giełdy 
zaostrzyło rygor przy przyjmowaniu no­
wych członków giełdy, uchwaliło ogra­
niczyć, a nawet wogóle wstrzymać wy­
dawanie nowych kart wstępu na giełdę 
zbożową, wprowadziło wreszcie przymus 
legitymowania się ze specjalnymi dowo­
dami osobistym , fotografią i t. p. Są to 
oczywiście środsi połowiczne, które nie 
zaradzą głównemu złu: brakowi podaży. 
Akcja zaradcza ma iść nadto i w innych 
kierunkach. Ma być rozciągnięta kontrola 
nad tem, aby cena zboża importowanego 
nie uiegła zbytniemu wzrostowi przez 
wewnętrzną spekulację. Ma być wreszcie 
zmobilizowany cały aparat do walki 
z lichwą. Jak dotychczas, ceny zboża w 
Czechach są niższe, niż parytet świato­
wy, wyklucza to więc wszelką myśl o 
zwiększeniu importu zboża zagraniczne­
go, który to import i tak już osiągnął 
poważne rozmiary. O ile bowiem w ca­
łym okresie gospodarczym 1923/24 spro­
wadzono do Czech 72.30u wagonów 
zboża-to od września 1924 do Końca 
ubiegłego toku sprowadzono 41 400 wa­
gonów, aczkolwiek te cztery miesiące, to 
przecież okres zbiorów.

W Anglji w ubiegłym tygodniu bo­
chenek 4 tuntowy podrożał o 2 pensy, 
wreszcie w Austrji od dnia wczorajszego 
eh eb zdrożał o 300 koron, bułki o 100 
koron. Związek piekarzy zapowiada dal-
s.ą podwyżkę z uwagi na to, że Austrja, 
której własna produkcja wystarcza w naj­
lepszym razie na okres 4 miesięczny, 
skazana jest poza tem całkowicie na 
import z zagranicy.

jakie przyczyny złożyły się na tę 
olbrzymi fal<? zwyżki? Otóż jest rzeczą 
stwierdzoną, że tak maiych zbiorów zbo­
ża, jak w roku ostatnim nie notiwano 
od’ blisko 50 lat, co gorsza, jest to nie­
urodzaj n,e lokalny tylko, ale ogó' o- 
światowy. Niema danych cyfrowych, aby 
wykazać ogólnie zły wynik zbiorów euro­
pejskich, wymowniejszym jednak od 
wszelkich cyfr jest fakt, że Rumunja 
zamknęła całkowicie wywóz zboża chle­
bowego i mąki i czyni dziś olbrzymie 
zakupy na chicagowskiej giełdzie zbożo­
wej, źe Bułgarja i Węgry już teraz mu­
sza importować, przyczem te ostatnie 
zniosły zupełnie clo na zboże, a cło od 
mąki pszennej i żytniej obniżyły z 13 na 
na 3.25 k., źe wreszcie ceny zboża w 
Jugosławji przekroczyły parytet światowy. 
Zapotrzebowanie Włoch Francji, Belgji, 
Holandji, Niemiec i Eolski przekracza 
ramy normalne.

Ale najważniejsze jest to, źe Rosja, 
która w roku 1923/24 rzuciła na rynek 
światowy nadspodziewanie wielki eksport 
zboża, dziś ukazuje się na tym rynku 
jako — kupujący.

Ponadto stwierdzono, iż skutkiem 
deszczy w okresie zbiorów, wydajność 
zboża spadla.

Oczy Europy zwracają się dziś ku 
Ameryce, widząc w niej spichlerz, który 
ma ją do nowych zbiorów wyżywić. Ale 
i tam zbiory były nteświetne.

1 dlatego droga wyjścia trudna jest 
do znalezienia. Pogorszą sytuację sła­
bość finansowa konsumentów europej­
skich, gdy równocześnie amerykańscy 
dostawcy są finansowo silni. Dlatego me 
bez poważnych obaw oczekiwać należy: 
co przyniosą najbliższe może już mie­
siące przednówka.

I W.
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Fotografje.
Konstanty Strzelecki, 

nadkomisarz P. P.
Wystarczy o nim kilka słów,
Abym w pochwalam nie był skrajny. 
Jak głosi fama, to mąż ów 
Jest nadkomisarz nadzwyczajny.

Kąsa go często gęsto giez, 
Wraz swej powagi nie ocenia. 
Wówczas przeszkadza nawet pies, 
Co naprzeciwko jest z kamienia.

O wszystkiem prędko wyda sąd, 
Z dobrych spraw walcząc wciąż falangą. 
Pocóż zachodzi w każdy kąt, 
Choć są od niego niżsi rangą?

Dla złodziejaszków w piersi głaz, 
Choć sam serduszek spokój kradnie. 
Patałasz, order, mundur, pas...
Źe to Strzelecki, każdy zgadnie.

Ćwlerk.

MIGAWKI.
Urzędnik czy kacyk.

Trzeba raz wreszcie wyraźnie po­
wiedzieć, że urzędnik państwowy jest 
sługą państwa i w jego imieniu styka 
się ze społeczeństwem nie tyle w celach 
reprezentacyjnych, ile dla obsłużenia kli- 
jenteli administracji państwowej.

Stąd można wnioskować, jakim wi­
nien być urzędnik wobec publiczności. 
Przy zachowaniu całej godności zepre- 
zentacyjnej, winien on być usłużny, 
grzeczny, wyrozumiały, uczynny i t. d. 
Każde uchybienie w tym względzie jest 
występkiem przeciw państwo.

Państwa o starej kulturze biurokra­
tyczne! mogą poszczycić się dobrymi 
urzędnikami, którzy swą godność repre­
zentacyjną umieją znakomicie pogodzić z 
głównym swym obowiązkiem, jakim jest 
grzeczne, usłużne, sprawne 1 szybkie za­
łatwianie spraw bieżących.

Polska posiada przeważnie świeżo 
upieczoną biurokrację, bez odpowiedniej 
jeszcze ogłady biurokratyczno-towarzy- 
skiej. Często zdarza się w takich warun­
kach, że urzędnik nadrabia miną brak 
odpowiedniego przygotowania, a jeszcze 
częściej wielkość swą reprezentacyjną 
uwydatnia w karygodny sposób, ignoru­
jąc zgłaszającą się do biura publiczność.

Bywa np„ że przed kancelarią p. 
kierownika biura rządowego gromadzi 
się od samego rana długi ogonek klijen- 
tów, którzy cierpliwie czekają na swą 
kolejkę nieraz po kilka dni z rzędu. Ale 
p. kierownik konferuje tymczasem w 
sprawach, które oficjalnie uznać należy 
jako sprawy... urzędowe, 1 nie raczy za­
interesować się tem, że biedacy tracą 
tak drogi czas 1 klną bodaj po cichu 
urząd państwowy. P. kierownik zna swój 
splendor, bo oto już godz. 12 bije na 
zegarach, a on jeszcze nie raczy wychy­
lić ku klijentom swej dostojnej głowy.

Tłumu klijentów nie widzi, zapala 
papierosa i wyjeżdża — powiedzmy — na 
ważną konferencję. A długi ogonek pu­
bliczności zwija się jak wąż nadeptany 
i w pomruku schodzi na ulicę.

Nie wymieniamy z rozmysłem, gdzie 
i kto, konstatując tylko suchy fakt w 
tem przekonaniu, że prędzej czy później 
musi przyjść opamiętanie.

mp.

Wszystkim śpiewakom chóru 
Domu Luaowego, pp. Dyrektoro­
wi, skrzypkowi Braunerowi i ca­
łemu zarządowi Domu Ludowego 
za uświetnienie ślubu naszego, 
składamy tą drogą serdeczne po­
dziękowanie

L. ST. WOLSCY.

I
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Z okazu zaręczyn Pa­
na Bromstawa Imiotczyka 
z Panną Marją Marszaikó- 
wną, tą drogą składają naj- 
seraeczntejszy życzenia 
su KOLEDZY.

Szalony czyn obłąkanego.
Pożar w Milowicach.

(c) Wczoraj straże ogniowe w Sos­
nowcu zostały zaalarmowane wiadomoś­
cią o wybuchu pożaru w budynku szkol­
nym na uL Podjazdowej 17 przy kop. 
.Wiktor”, w mieszkaniu nauczycielki Ma­
zurowej. Przybyłe na miejsce wypadku 
straże nie mogły doszukać się ognia, — 
gdyż nazewnątrz wydobywał się tylko 
dym. Dopiero Straż Ogniowa Ochot­
nicza z Sosnowca dzięki silnemu prądo­
wi sikawki motorowej odnalazła ogień....
w szafie

Cóż się bowiem okazało? Oto mąż 
właścicielki mieszkania, chory umysłowo, 
Juljan Mazur, b. miernik kop. Wiktor, 
podpalił aż w kilku miejscach własne

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

5 Dziś Agaty p. męcz.
Jutro Tytusa b. w, Doroty p.
Wsch. słońca 7.51
Zach. , 3,29

Z TEATRU.
W SOSNOWCU.

Dziś przedstawienia niema.
Jutro w piątek „Doiły”, po cenie od 

4 zł. do 80 gr.
W KATOWICACH. 

Czwartek „Dzwony kornewilskle”. 
Piątek po południu dla uczącej się 

młodzieży „Wesele Fonsla”.

Z życia politycznego.
We wtorek, dnia 3 bm. odbyło 

się w Sosnowcu posiedzenie Zarządu 
Okręgowego Związku Lud.-Narod. 
przy udziale 75 członków i pod prze­
wodnictwem prezesa Okręgu posła 
Falkowskiego. Po podaniu do wia­
domości zebranych przez prezesa ko­
munikatu organizacyjnego, uchwalono 
przez aklamację sześcioosobowy skład 
prezydjum Zarządu: Dr. Falkowski 
(obok prezesury referat wiejski i re­
ferat młodzieży), Józef Karney (1 wi­
ceprezes i referat finansowy), Stani­
sław Płodowski (II wiceprezes i se- 
kretarjat), inż. Karnowski (referat 
miejski), Józef Raźniewski (referat 
pracy) i A. Stadnicki (referat społe 
czny). Na prezesa sekcji odczytowej 
powołano p. dr. Butkiewicza, na jego 
zaś zastępców pp. inż. Janikowskiego 
i Kalenskiego.

Żywe i niezwykle interesujące 
obrady przeciągnęły się od godz. 8 
do 11 wieczorem. Między innemi po­
stanowiono zorganizować Zjazd Okrę 
gowy Zw. Lud.-Narod. w Siewierzu 
w dniu 8 marca przy udziale senato­
rów włościan Manterysa i Błażeja 
Krzywkowskiego. Zjazd poświęcony 
będzie sprawom wsi i miasteczek.

W dniu zaś 15 marca odbędzie 
się w Sosnowcu i Zawierciu akade- 
mja w hołdzie laureatowi nagrody 
Nobla Wł. Reymontowi, przy udziale 
posła K. Wierczaka.

Pod koniec zebrania zapoznano 
się z rezolucjami i uchwałami Rady 
Naczelnej Zw. L. N., która odbyła 
swe posiedzenie w ubiegłym tygodniu 
w Warszawie.

Na kierownika Koła instruktorów 
powołano p. Stefana Arnolda.

Zebrania Zarządu odbywać się 
będą w pierwsze wtorki każdego mie­
siąca

Choroby zakaźne w powiecie.
W okresie od dn. 18 do 24 sty­

cznia rb. stan chorób zakaźnych w 
powiecie będzińskim był następujący:

na tyfus brzuszny zachorowała: 
w Będzinie 1 osoba, w Sosnowcu 2 i 
w Ząbkowicach 1 osoba.

Na tyfus plamisty zachorowało 
w Będzinie 1 osoba.

Na płonicę zachorowała: w So­
snowcu 4 osoby, w Zawierciu 3 os. 

mieszkanie, mieszczące się nad lokalem 
szkolnym. Pożar wybuchł niemal jedno­
cześnie w kuchni, w pokoju, na strychu 
i na korytarzu.

Nieszczęśliwy po dokonaniu swego 
niszczycielskiego dzieła zbiegł na 1-e 
piętro i poderżnął sobie żyły szkłem ze 
stłuczonej szyby. Zemdlonego, wskutek 
upływu krwi, odwieziono do szpitala.

Ogień gaszono półtorej godziny, 
trudność bowiem w dostaniu się do wnę­
trza mieszkania sprawiały barykady, u- 
stawione przez ob ąkanego za drzwiami. 
Wszystkie sprzęty w mieszkaniu spłonęły. 

I Budynek nie został uszkodzony.

Na błonicę zachorowały w Za­
wierciu 2 osoby.

Na odrę zachorowało w Będzinie 
1 osoba.

Na gruźlicę: w Będzinie 1 osoba, 
w Zawierciu 4 osoby.

Na ksztusiec w Będzizie zacho­
rowała 1 osoba, jj

Mieszkań w tym czasie zdezyn­
fekowano 21.

Koncert na Samopomoc.
W sobotę, dn. 7 bm. w sali Gim 

nazjum państwowego im. St. Staszica 
w Sosnowcu odbędzie się koncert, 
urządzony staraniem Koła „Samopo­
mocy' tegoż gimnazjum. Początek o 
godz. 6.30 wieczorem.

Sprawa rejestracji poborowych
(g) Jak się dowiadujemy, prze­

prowadzona obecnie rejestracja pobo­
rowych uskuteczniona została chaoty­
cznie i dała wyniki nieszczególne, a 
to dzięki nowemu rozporządzeniu, 
które na załatwienie tak ważnej spra­
wy wyznaczyło zbyt krótki termin.

Magistraty, nie posiadając uprze­
dnio przygotowanych list, musiały 
formować je na podstawie zgłoszeń 
poborowych, nic też dziwnego, źe li­
sty te zawierać będą poważne braki, 
a zdaje się, iż w tych wypadkach po­
winno być wręcz przeciwnie.

Zaopatrzyć się wcześniej w dowody 
osobiste.

W celu uniknięcia skarg ze stro­
ny publiczności, mladze administracyj ■ 
ne zwracają uwagę, że należy we 
własnym interesie zaopatrywać się w 
dowody osobiste w okresie, mniej 
więcej od października do kwietnia, 
gdy ruch w biurach jest w tym dzia­
le słabszy. Natomiast w miesiącach 
wiosennych i letnich urzędnicy mają 
po kilkaset podań dziennie w sprawie 
dowodów osobistych, gdyż w tym 
czasie jest wielka ilość osób wyjeż­
dżających bądź do Gdańska, bądź teź 
zagranicę.

Przedwczesne wyrabianie sobie 
dowodów osobistych zarówno ułatwi 
zadanie urzędów, jak i pozwoli uni­
knąć skarg na zatrzymywanie spraw.

O planową walkę z pornografią i 
nierządem.

Rozpoczęta w swoim czasie przez 
władze administracyjne walka z wy­
dawnictwami pornograficznemi i nie­
rządem doprowadziła do smutnego 
przeświadczenia, że plan walki oka­
zał się niedostatecznie obmyślany. 
Przedsiębrane przez administrację do­
raźne prześladowania w konsekwencji 
doprowadziły do tego, źe n erząd i 
pornografja uchodzi w podziemia, u- 
niemożliwiając zwalczanie, a co gor­
sze, demoralizując mniej odpornych 
funkcjonariuszy policji. Doświadcze­
nie dotychczasowe skłania władze 
administracyjne do opracowania pla­
nowej i celowej akcji zwalczania wspo­
mnianych zjawisk. Powodzenie akcji 
tej zależne jest od współpracy i po­
parcia samego społeczeństwa wzgl. 
organizacji społecznych.

Zarząd T wa Rzemieślniczego.
(ć) Onegdaj ukonst tuował się Za- 

r”d Tow. Rzemieślniczego w Sosnowcu. 
Piezesem Zarządu został wybrany pan 
Józefat Kruszyński, skarbnikiem p. Jan 
Bednarek, sekretarzem p. Tadeusz Jerzy- 
kowski. Wszyscy starsi poszczególnych 
cechów rzemieślniczych są wiceprezesa­
mi Zarządu

Zatarg na kopalni „Alwina”.

(ć) Na malej kopalni „Alwina” wy­
buch! zatarg na tle redukcji robotników 
Obecny kryzys najbardziej daje się we 
znaki kopalniom małym, stąd często w 
tych przedsiębiorstwach powstają niepo­
rozumienia między właścicielami kopalni 
a robotnikami. W sprawie redukcji ro­
botników na kopalni „Alwina” odbędzie 
się dziś konferencja w Inspektoracie Pra­
cy w Sosnowcu.

Małżeństwa w Sosnowcu w okresie 
ostatnich 5 ciu lat

(1) Od dnia 1 stycznia 1920 r. do 
do 31 grudnia 1924 r. weszło w So­
snowcu w związki małżeńskie 4544 
pary. Z liczby tej oczywiście najwięk­
sza ilość ślubów przypada na katoli­
ków (3935). Na żydów — 390, prawo­
sławnych 51, ewangielików 36 1 mar- 
jawitów 19.

Najwięcej odbyło się ślubów w 
r. 1923, bo 1137, (katolicy 1029, żydzi 
93, ewangelicy 9, marjawici 9 i pra­
wosławni 6.

Drugim pod względem ilości jest 
r. 1922—1089 (katolicy 911, żydzi 66, 
ewangelicy 5, marjawici 4 i prawo­
sławni 3).

W r. 1924 — 1007 (katolicy 911, 
żydzi 66, marjawici 12, ewengelicy 1J 
i prawosławni 7).

W r. 1921—751 (katolicy 687, ży­
dzi 47, prawosławni 13, ewangelicy 3 
i marjawici 1).

W r. 1920-557 (katolicy 407, ży­
dzi 118, prawosławni 21, ewangelicy 
7 i marjawici 3).

Katolicy najwięcej zawierali ślu­
bów w r. 1923, ewangelicy i marjawi­
ci w r. 1924, a prawosławni i żydzi 
w r. 1920.

Najmniej zawarto wśród katoli­
ków w r 1920, wśród ewangelików, 
marjawitów i żydów w i921, a wśród 
prawosławnych w 1922 r.

W przeciągu ostatnich pięciu lat 
pobierano się średnio przeszło 980 
razy rocznie, czyli na 1000 ludności 
wypada mniej więcej 9 ślubów rocz­
nie, co jest cyfrą znikomo małą.

Z życia robotniczego.
We wtorek ubiegły do dyrekcji 

górniczej gwarectwa „Hr. Renard” u- 
dała się delegacja robotnicza, wybra­
na na posiedzeniu Koła Sieleckiego 
Związku Lud. Naród, (pp. Antoni 
Trzęsimiech i Mateusz Szymonek) z 
posłem d rem Falkowskim w spra­
wie zorganizowania prac na kopalni 
w ten sposób, by bezrobotne dni na­
stępowały po sobie kolejno. Nastę­
pnie proszono też dyrekcję o powię­
kszenie deputatu węglowego dla ro­
dzin robotniczych, zamieszkałych w 
świeżo wybudowanych domach, a 
przez to wilgotnych, na kolonji „Lu­
dmiła”. Przedstawiciel dyrekcji przy- 
rzekł zadość uczynić prośbie dele­
gacji.

Radjo-koncert
Stosownie więc do poprzednich 

wzmianek dzisiaj we czwartek, dnia 
5 lutego b. r. w sali Zw. Zaw. na Pogo­
ni (ulica Mariacka) wygłosi prof. Bróg 
odczyt o radiotelegrafii i radjotelefonjl. 
Jak można wnioskować z dotychczaso­
wego pokupu biletów, wszyscy gremial­
nie wybierają się na odczyt, zwłaszcza 
że jest on połączony z radio-koncertem. 
Początek odczytu zapowiedziano na go­
dzinę 7 wieczorem.

Losy z pudełek szczęścia.
Pudelka szczęścia, sprzedawane w 

ciągu Tygodnia Obrony Kresów Zacho­
dnich cieszą się niezwyklem powodze­
niem dzięki atrakcyjności wyśmienitych 
fantów. Szczęśliwi, którzy znaleźli w 
swych pudełkach losy, zechcą się zgło­
sić do biur Związku Obrony Kresów Za­
chodnich w Katowicach, ulica Andrzeja 6, 
celem zarejestrowania numerów wvgra- 
nych. Po ukończeniu Tygodnia fanty 
rozesłane będą przez biura O.K.Z. wedle 
podanych adresów.
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Ile Będzin zjada mięsa.

(b) W związku z notatką w 
„Iskrze*, w sprawie ilości konsumo­
wanego przez mieszkańców Będzina 
mięsa, jeden z czytelników naszych 
piszę, źe gdyby nawet przytoczone 
przez nas cyfry odpowiadały praw­
dzie. dodać jeszcze trzeba olbrzymie 
ilości drobiu, ryb, śledzi i dziczyzny, 
spożywanych przez tamtejszych mie­
szkańców, których zresztą wygląd 
świadczy, iż zjadają daleko więcej, 
niż 2 1 pół kg- mięsa miesięcznie.

Zabawa kostiumowo maskowa 
na Niemcach.

Staraniem i na rzecz Komitetu Po- 
mocy Dzieciom Najbiedniejszym na Niem­
cach odbędzie się w Salach Gospody za­
bawa kostjumowo-maskowa za zaprosze­
niami imiennemi.

Ze względu na cel szlachetny (do­
karmianie biednych dzieci szkolnych) 
jak również ze względu na zastrzeżenie 
w zaproszeniach taniości kostjumów i nie­
drogiego wejścia, bo tylko 3 złote od 
osoby, zabawa zapowiada się świetnie.

Na gości zamiejscowych oczekiwać 
bedzie autobus ńa stacji Kazimierz z po­
ciągów o godz. 19 50. 19.59 i 22-ej
wieczorem.

Skaczący wagon.
(g) Na stacji w Dąbrowie za­

szedł rzadki wypadek ucieczki pudła 
wagonu z nasady, czvli z podwozia.

Mianowicie z będącego w biegu 
pociągu towarowego najniespodzie- 
waniej wierzch, czyli pudło wagonu, 
naładowane drzewem, wyskoczyło i 
upadło obok, podwozie zaś pojechało 
z pociągiem.

Stało się to z amerykanką, czyli 
dużym wagonem 30 tonnowym, po­
siadającym ruch cynę czopy, dzięki 
czemu długi wagon może się swobo­
dnie przesuwać na zakrętach.

Napad bandycki.
(ć) Na drodze, wiodącej z Gródko- 

wa do Łagiszy napadło onegdai wieczo­
rem 4 ch bandytów, uzbrojonych w re­
wolwery, na Bolesława Piecha i Włady­
sława Btaszczyńskiego z Klimontowa. 
Bandyci zrabowali 11 złotych, 2 chuste­
czki, marynarkę z kamizelką, pierścionek 
i zegarek niklowy z dewizką.

Dzieci giną.
(ć) Niejaka Ludwika Sałała, licząca 

lat 13, zamieszkała w Będzinie przy uli­
cy Szosowej 17, wyszła z domu 24 ub. 
m. i dotychczas jeszcze nie wróciła. Ro­
dzice wczoraj dali znać o zaginionej do 
policji.

UWAGI.
Wiersze o Kasie Chorych.

(ć) Jakiś nieznany autor, zdaje się 
kelner, przysłał do redakcji wierszyk o 
Kasie Chorych. W wypracowaniu tem 
wypuszczony jest szereg skarg pod adre­
sem Kasy Chorych, a jak muszą one być 
szczere i wzięte prosto z serca, to świad­
czy o tem juź to samo, że autor użył 
rymów, do czego trzeba mieć odpowie­
dni nastrój, natchnienie i sporo nieuda­
ne] wiary w prawdę własnych słów.

Rymy nie są wyszukane, ale drga 
w nich nuta szczerego żalu, przeto na­
leży je przyjąć nie jako wytwór artyzmu, 
iecz konieczności, narzuconej warunkami, 
istniejącemi w Kasie Chorych.

Wierszyk ten brzmi, jak następuje: 
Warto się interesować, o ciem tu napiszę, 
Że istnieje Kasa Chorych, o tem dawno słysię. 
iest nas duża gromadka, Kasę Chorych mamy. 
My tylko o tem wiemy, że ją opłacamy. 
Zdarza się na jakiś czas, że ktoś zachoruje, 
A jaz chce się łęczyc, w ogonkach wyczekuje 
A co ta nasa Chorych mnie zdrowia kosztowała, 
Zamiast ranę wyleczyć, ło się powiększała. 
Więc cóż mi tu rob ć? widzę rana chora, 
Wpadtem ja na pomysi i szukam doktora, 
i oopiero wówczas się uszczęśliwiłem, 
Doktora zapłaciwszy, ranę wyleczyłem. 
A jeszcze raz jeden oieda mnie spotkała: 
Zona w ciężkie mrozy mi zachorowała. 
Rzekłem w Kasie Chorych, jako rzecz się miała, 
Lecz nim doktór przyszedł, żona wyzdrowiał.

Na tem urywamy ten lament pacjen­
ta, ubrań* w rymy, w których trudno 
me dopatrzeć się dużej słuszności.

Kup pudełko szczęścia Tygodnia 
Obrony uresow Zachoanicti 

a wygrasz zonie z woiauiemi

Zjazd Z. L.N.
W niedzielę ubiegłą odbył się 

w Siewierzu Zjazd najwybitniejszych 
działaczy ludowych na terenie powia 
tu Będzińskiego. Zagaił Zjazd p. An­
toni Karcz z Krzemendy pod Porębą, 
wiceprezes Rady Okręgowej Zw. Lud. 
Naród., który na przewodniczącego 
zaprosił posła d-ra Falkowskiego, na 
sekretarza p. Stefańskiego z Siewie­
rza; przewodniczący zaś na swego 
zastępcę powołał p. Stażewskiego z 
Tubszowa, członka wydziału powia­
towego.

Krótki referat o ogólnej sytuacji 
politycznej wygłosił poseł Falkowski, 
następnie o potrzebach gmin wiejskich 
mówili pp. Antoni Karcz, Mucha z Bo­
rowego Pola i Ciechomski z Zawiercia.

W dyskusji, bardzo żywej, zabie­
rali głos pp. Kuzior, Eugeniusz Rusek. 
Bronikowski, Popek, wójt Sokoła z 
Mierzęcic, Machura z Piwoni i wielu 
innych.

Uchwalono cały szereg rezolucji, 
dotyczących potrzeb i bolączek gmin 
wiejskich, jak sprawę bezrobocia na 
wsi, klasyfikacji ziem, wysokich opłat 
mostowych w Będzinie, biurokracji 
uciążliwej przy wydawaniu paszportów 
w Będzinie, budowy szos i gmachów 
sejmikowych w Siewierzu, o czem o-

Jeszcze o szkolnictwie w Sosnowcu.
Ile 1 lanie mam? szkliły w sosnowcu?—ile sie kształci komet, a Ilu męż­
czyzn w szkttł.cli żredaich, nowszeciinych, aozasziolnle 1 arzeiszcolnie?— 
Jaki lest procent żydów? — stosunek ilościowy uczących sin do ogól­

ne) liczny ludności.
Sosnowiec, jak wiadomo posiada 

ogółem 44 szkoły, w tem 2 szkoły 
handlowe prywatne (męska i żeńska), 
szkoła techniczna państw, męska, za­
wodowa państw, żeńska, 5 gimnazjów 
(3 państw, i 2 pryw. — 3 mes. i 2 
żeń.) 2 seminarja państw, (męs. i żeń) 
liceum pryw. żeńskie, szkoła realna 
żeńska, miejski uniwersytet ludowy, 
miejska szkoła dokształcająca wie 
czorowa, 20 szkół powszechnych miej­
skich, 6 szkół powszecb. prywatnych, 
2 szkoły wyznaniowe żydowskie, 3 
cbedery z prawem nauczania. 8 che- 
derów bez praw nauczania.

Męska szkoła handlowa T. Płoc 
kiego, założona została w roku 1920 
W roku bieżącym posiada 197 ucz­
niów, w tem 20 żydów

Żeńska szkoła pryw handlowa 
im Król. Jadwigi, zał. w r. 1920 po­
siada 230 uczenie. Żydówek niema.

Męska szkoła państw, techniczna
— kolejowa — 211 uczniów. Izraeli­
tów niema.

Żeńska szkoła państw, zawodowa
— 102 uczennic. Izraelitek niema.

Żeńskie gimnazjum państwowe 
matem-przyrodnicze im. Emilii Plater
— uczennic 276. (6 żydówek.)

Męskie gimnazjum państw, filolo­
giczne im. Bolesława Prusa — ucz­
niów 305 Izraelitów niema.

Męskie gimnazjum pryw. matem.- 
przyrod. Zrzeszenia Rodzicielskiego— 
154 uczniów. (10 żydów).

Żeńskie gimnazjum pryw. Tirke- 
nigowej—135 uczniów. Same żydówki

Męskie gimnazjum państw matem 
przyrodnicze im. Stanisława Staszica, 
zał. w r. 1920 —uczniów 365 (19 żyd.)

Męskie państw, seminarjum nau 
czycielskie — 231 uczenie. Izraelitów 
niema.

Żeńskie państw, seminarjum nau

Z Rady Miejskiej w Będzinie
(g) Onegdajsze posiedzenie Rady 

Miejskiej w Będzinie, dzięki umieszcze­
niu na porządku obrad preliminarza bud- 
dżetowego, zainteresowało ojców miasta, 
to też na posiedzenie przybyło 17 rad­
nych, którym przewodniczył p. Rubinlicht.

Naogól atmosfera była dość naorę- 
żona, gdyż p.p. radni postanowili się .wy­
gadać", skutkiem czego przy każdej 
sprawie debaty przeciągały się godzina­
mi i w rezultacie, po załatwieniu spraw 
mniejszej wagi, nie zdołano rozpatrzeć 
preliminarza budżetowego.

Erzy odczytywaniu korespondencji 
"•nawiano kilka podań różnych instytucji 

w Siewierzu.
powiadano ciekawe epopeje, wreszcie 
zwracano uwagę na uciążliwy system 
pobierania podatków skarbowych a 
głównie sejmikowych. Postanowiono 
wziąć jak pajliczniejszy udział w pro 
jektowanym Zjeżdzie okręgowym 
Związku Lud. Naród, w Siewierzu w 
dniu 8 marca r. b.

Zebranie odbyło się przy udziale 
b licznym w wielkiej sali p. Broni­
kowskiego. Obecny też był na sali 
ks. wikary Maciej Namysło z Sie­
wierza.

Zjazd ten wykazał potrzebę nie­
tylko potrzebę jednolitego frontu go­
spodarczego ale i politycznego dla 
ludności wiejskiej naszego powiatu.

Z radością więc należy powitać 
obecność na Zjeżdzie b. działaczy 
Wyzwolenia 1 innych ugrupowań po­
litycznych, którzy dziś zapowiadają 
swą współpracę ze Związkiem Lud. 
Narodowym.

Wieś naszego powiatu staje się 
coraz prężniejszą i żywiej odczuwa 
niż niekiedy ludność naszych miast 
potrzebę organizowania dla obrony 
swych własnych interesów a przez to 
i podstaw państwa, którym grozi wy­
wrotowa robota szaleńców polity­
cznych. B. K.

czycielskie — 240 uczennic. Izraelitek 
niema.

Z-ńskie pryw. liceum Podkajowej 
— 176 uczenie. (6 żydówek).

Żeńska szkoła pryw. realna Rzad- 
kiew czowej — 235 uczenie (6 żyd.)

Zaznaczamy, ze przy podawaniu 
roku założenia, kierujemy się datą 
przekształcenia szkoły na typ obecny, 
a nie jej istotnego powstania.

Miejski uniwersytet ludowy dla 
dorosłych i młodzieży posiada 355 
słuchaczów i słuchaczek.

Miejska szkoła dokształcająca wie- : 
czorowa dla dorosłych i młodzieży— i 
1119 słuchaczów.

Szkoły powszechne miejskie (ra­
zem 198 oddziałów), mają 9169 dzie­
ci, a szkoły powszechne prywatne 
(razem 73 oddziałów) — 3545 dzieci.

Szkoły wyznaniowe żydowskie 
(z 4 oddz.)—98 dzieci, chedery z pra­
wem nauczania — 162 dzieci, chede­
ry bez praw nauczania. — 163 dzieci.

Ogólnie więc w szkołach średnich 
kształci się 2857 uczniów (1463 chłop 
ców i 1394 dziewcząt), w tem w zawo­
dowych 740 Żydów 202, czyli 7,3 
proc.

Wykształcenie pozaszkolne — 
1474, przedszkolne (chedery) — 325, 
powszechne 13112.

Wobec tego wszystkich uczących 
się jest w Sosnowcu 17.768, w tem 
626 izraelitów (3,5 proc.)

Ponieważ w naszem mieście jest 
97 500 ludności, więc 18,2 proc, lud­
ności kształci się, co dowodzi, że 
wbrew wszelkim na ten temat uty­
skiwaniom, szkół w Sosnowcu jest 
dosyć. Przydałoby się tylko nieco 
więcej szkół zawodowych, ale miejmy 
nadzieję, że to kiedyś dojdzie do 
skutku.

Boh. Lek.

o przyznanie zapomóg na cele oświato­
we lub dobroczynne.

Sprawy te postinowiono rozpatrzeć 
przy omawianiu odpowiednich pozycji 
preliminarza, gdzie będzie można wsta­
wić przyznaną sumę do budżetu

Rozpatrywano także podanie właści­
cieli piwiarni, którzy ze wzglęgu na cięż­
kie czasy, oroszą o zwolnienie ich od 25 
proc, podatku od świata. Aczkolwiek 
podatek ten został na poprzedniem po­
siedzeniu zaaprooowany przez Radę, o- 
negdai j/p. radni zmienili zdanie i uchwa­
lono sorawe tę raz jeszcze rozpatrzeć na 

nastęonem posiedzeniu. Podobnie ma 
się snrawa z podatkiem od osów.

Przy uprzednio uchwalonym .osim 
statucie" psy myśliwskie zwolniono od 
podatku, ponieważ jednak okazało się, iż 
w calem mieście są tylko 2 lub 3 tego 
rodzaiu czworonogi, postanowiono statut 
zmodyfikować na nastepnem posiedzeniu. 
Wn-osek Magistratu, dotyczący wypłace­
nia architektowi miejskiemu tytułem do­
datku wyrównawczego do pensji za rok 
ubiegły w wysokości 500 złotych Rada 
przvięła.

Na skutek zwrócenia się właścicieli 
sklepów z wyłączną sprzedażą pieczywa 
o zmianę obecnych, wysoce niedogod­
nych godzin handlu. Rada uchwaliła, iż 
sklepy te m?gą być otwarte od godz. 7 
rano 5 po pot. zamiast od godz. 9 rano 
do 7 wieczorem, jak to było dotychczas.

Co zaś do cukierni, herbaciarni i ka­
wiarni, Rada uchwaliła przesunąć godzi­
ny handlu do godz. 12 w nocy.

Następnie Rada zajęła się uzupełnie­
niem kilku zdekompletowanych komisji 
miejskich. A więc do komisji szacunko­
wej dla wymiaru podatku od placów 
niezabudowanych powołano pp. Gawina 
i A. Sercarza.

Do komisji finansowo - budżetowe! 
wybrano pp. J. Gęborskiego i Sercarza, 
wreszcie do komisji rewizyjnej powołano 
p. F. Kapuścika. Właściwie były to 
wszystko rzeczy mniej ważne i gdy .do- 
jecharo" do budżetu, godzina była póź­
na' pp. radni wyczerpani, to też postano­
wiono preliminarz odłożyć do następne­
go posiedzenia, a że Rada także cos ro­
bić musi, uchwalono, aby pełna obecnie 
komisja finansowo - budżetowa jeszcze 
raz przetrawiła prelim narz budżetowy i 
najdalei w ciągu 14 dni złożyła go Ra­
dzie. Z braku budżetu upoważniono Ma­
gistrat do wydatkowania w m. lutym 
sum, w ramach budżetu zeszłoroczne­
go z tegoż okresu i na tem posiedzeniu 
zakończono.

Z sali sądowej.
Policia 1 spełsczeństwo.

Mało znacząca sprawa sądowa 
może niejednokrotnie nasunąć dużo 
refleksji na temat wzajemnych sto­
sunków, panujących wśród współoby­
wateli. W sądzie jaskrawo uwydatnia­
ją się wszystkie nierówności społecz­
ne, charakter narodu, stosunki ro­
dzinne i wreszcie poziom kultury. 
Wszystko to występuje w formie 
bardzo skondensowanej, stąd łatwość 
zdobywania doświadczenia życiowego, 
choćby tylko przez uważne wsłuchi­
wanie się w rozprawy sądowe. Niby 
w kalejdoskopie przesuwają się naj­
różnorodniejsze bistorje czasem bar­
dzo ludzkie, częściej świadczące uje­
mnie o moralności człowieka.

Sprawa Jana i Antoniego Macbu- 
rów, zam. we wsi Zelisławice, gm. 
Piaczyce jest niemoralną z punktu 
widzenia ładu społecznego. Zdarzerfie 
niezwykle pospolite, niemal codzien­
ne i będące jednocześnie jedną z ty­
siąca bolączek naszego życia pań­
stwowego.

Zdawałoby się, źe nic strasznego 
się nie stało, gdy ojciec i syn Ma- 
churowie po awanturze na weselu we 
wrześniu r. ub., sprowadzeni na po­
sterunek policji, stawiali jej czynny 
opór, szamocąc się z policjantami.

Lecz wypadki takie zdarzają się 
często, zbyt często. I to prawda, że 
nasza młoda policja postępuje czasem 
nietaktownie, nie licząc się z nastro­
jami społeczeństwa, i to prawda, że 
nie ma jeszcze dostatecznego, prak­
tycznego wyrobienia. Ale bądź co 
bądź reprezentuje ona władze pań­
stwową i już nie przez wzgląd na 
osobę policjanta, który niezawsze bu­
dzi należny szacunek, ale ze względu 
na to, kogo reprezentuje, powinien 
on mieć posłuch, choćby nawet cza­
sem niewłaściwie pojął swoje obo­
wiązki.

Dość surowe kary, nakładane 
przez sąd, świadczą wymownie, że 
prawo wszelkiemi siłami dąży do 
wpojenia w świadomość obywateli, 
iż, jeżeli ob:e władze potrafiły bez 
wielkiego wysiłku wzbudzać posłu­
szeństwo wśród osobników, postępu­
jących bezprawnie, to tembardziej 
należy się to władzy polskiej.

Sąd Okręgowy w Sosnowcu uka­
rał wczoraj każdego z Macburów na 
1 miesiąc i 2 tygodnie więzienia. Ć-rk.



.ISKRA* — czwartek 5 lutego 1925 rolni. Nr 2«

GŁOSY PUBLICZNE.

Nim o gospodarce siM
w Grodźcu.

Kreślę tu parę słów o pracach 
samorządu gminnego w Grodźcu, wy* 
konanych w ciągu ostatnich dwu lat, 
oraz o zamierzeniach w r. b., doty­
czących budowy dróg i innych in­
westycji.

Do roku 1923 w Grodźcu nic nie 
robiono z braku funduszów, skutkiem 
czego szczególnie drogi były w opła­
kanym stanie. Dopiero w ostatnich 
dwu latach przyprowadzono do na­
leżytego stanu i wybadowano ulicę 
Boleradzką i ulicę Czeladzką, a to 
tylko dzięki nowej ustawie z r. 1923 
o tymczasowem uregulowaniu finan­
sów komunalnych, na mocy której 
gmina otrzymuje znaczne dochody z 
podatku węglowego, przeznaczone 
wyłącznie na cele inwestycyjne i ma­
jąc właśnie to źródło dochodów, U- 
rząd Gminny przewiduje w b. r. na­
stępujące inwestycje: Wybudowanie 
drogi Grodziec Łagisza.

Budowę domu Urzędu Gmirme- 
So, na osadzie zakupionej przez Urząd 

iminy, oraz rozbudowę 7-mio klaso­
wej szkoły powszechnej z powodu 
przejęcia przez gminę szkoły Zakła­
dów Solvay w Grodźcu i powiększe­
nia się ilości dzieci — na etat szkół 
gminnych. W dniu 26 stycznia b. r. 
zawarto umowę między Urzędem 
GmiDnym, a architektem powiatowym 
inżynierem Stefanem Wąsem na wy­
konanie planów i kosztorysów domu 
Urzędu Gminnego i szkoły.

Budowę ulicy Zapłotnej, rów­
nież ma być przeprowadzona repara­
cja innych dróg gminnych. Powięk­
szono ilość lamp ulicznych i w kilku­
nastu punktach zawieszono nowe lam­
py przez co Grodziec przyprowadzo­
no do jakiego takiego wyglądu. Ilość 
lamp należałoby jeszcze powiększyć 
i gęściej pozawieszać przez co Gro­
dziec byłby doprowadzony pod wzglę­
dem oświetlenia do należytego stanu.

Prócz powyżej projektowanych 
inwestycji, Miejscowa Komisja Opie­
ki Społecznej zwróciła się do Rady 
Gminnej z wnioskiem o wybudowa­
nie domu na pomieszczenie przytu­
liska dla starców i ochronkę, po­
nieważ Grodziec dotychczas nie ma 
wspomnianego domu. Sprawa ta bę­
dzie dopiero rozpatrywaną przez Ra­
dę Gminną.

Zaznaczyć jeszcze należy, iż za­
stanawiano się również kilkakrotnie 
nad budową rzeźni gminnej, lecz z 
powodu braku finansów i innych na­
głych budowli, budowę rzeźni odło­
żono na przyszłość.

Widzimy, iż Urząd Gminy Gro­
dziec, oraz Rada Gminna gorliwie 
pracują nad gospodarką gminną, 
dbają o dobro gminy i za to należy 
się im uznanie i podziękowanie ze 
strony gminniaków.

W. F.

Z OLKUSZA.
Sprzedaż grunta pod nową tadryte.

Od czasu, kiedy wiadomość o za­
miarze nabycia przez fabrykę „Westen" 
obszarów gruntu pod budowę nowej fa­
bryki rozeszła się po mieście, niektórzy 
obywatele, a zwłaszcza podejrzliwi (taka 
już natura ludzka), poczęli opowiadać o 
ewentualnych korzyściach tych osób, 
których okoliczność postawiła na czoło 
miasta i które upoważnione zostały do 
traktowania o sprzedaż majątku miejskie­
go, Niemały asumpt do rozsiewania plo­
tek dawało przewlekanie się sprawy 
sprzedaży-kupna, komentowane nieraz 
z krzywdą dla ludzi Bogu ducha win­
nych.

Dobrze zatem Magistrat zrobił wraz 
z Radą Miejska, zapraszając grono po­
ważniejszych obywateli na wspólną kon­
ferencję dó sali Magistrackiej na dzień 
1 b. m., na której prezydent Radiowski, 
jako przewodniczący wyjaśnił cel zapro­
szenia, zdał sprawę z dotychczasowego 
przebiegu pertraktacji z fabryką i prosił 
zebranych o dyrektywy.

Po przemówieniu kilku wpływowych 
obywateli, doszło łatwo do uzgodnienia 
poglądów, zawierających się w pozwo­

leniu na sprzedaż ziemi pod nową fa­
brykę w interesie rozwoju miasta.

Ale ze względów, których narazie 
podawać nie będziemy, ogół obywateli 
olkuskich powziął decyzję sprzedaży 
obszaru od południowej strony fabryki 
w kierunku Witeradowa i równolegle 
z linją do szosy, prowadząceL do Sien- 
nicznej, stanowiącego czworobok o prze­
strzeni nieokreślonej, lecz wynoszącej

ŻYCIE GOSPODARCZE.
W sprawie podatków komunalnych.
P. minister spraw wewnętrznych 

zwrócił się do wszystkich z wyjątkiem 
śląskiego pp. wojewodów oraz p. de­
legata rządu w Wilnie z następują­
cym okólnikiem w sprawie poboru 
podatków komunalnych.

Ze względu na znaczne obciąże­
nie mieszkańców daninami państwo- 
wemi i komunalnemi, jak niemniej z 
uwagi na różnorodność danin komu 
nalnych oraz różne w stosunkowo 
krótkich odstępach czasu następujące 
po sobie terminy płatności, min. 
spraw wewnętrznych w porozumieniu 
z min. skarbu uznaje za konieczne 
aby związki komunalne przestrzegały 
następujących zasad przy poborze 
danin: 1) terminy płatności danin ko­
munalnych ustalać należy w ten spo­
sób, by odpowiadały zarówno warun­
kom życiowym jak i gospodarczym. 
W szczególności należy, licząc się z 
czasem płatników, unikać poboru 
drobnych stosunkowo należności w 
kilku terminach, naodwrót tam, gdzie 
chodzi o znaczniejsze sumy, ściągać

Uprzywilejowana konwersja pożyczek państwowych
Wskutek głosów, podnoszonych w 

Sejmie 1 w opinji publicznej, iż niektóre 
kategorje posiadaczów asygnat skarbo­
wych 1918,r. i pożyczek państwowych 
1920 r. zostały przy obecnie przypro­
wadzonej konwersji w pewnej mierze po­
krzywdzone, Ministerjum Skarbu na pod­
stawie zebranych materiałów i zgłoszo­
nych uwag opracowało projekt ustawy, 
mającej na celu zaspokojenie zgłoszonych 
pretensji osób, specjalnie zasługujących 
na uwzględnienie.

Projekt opiera się na zasadach na­
stępujących:

Osoby, które dokonały wpłat zł< tem 
i posiadają na to odpowiednie dowody, 
otrzymają przy konwersji kwoty odpowia­
dające parytetowi złota.

Fundacje, fundusze publiczne, fun­
dusze sieroce i osób znajdujących się 
pod opieką, które zostały ulokowane w 
pożyczkach państwowych, będą skon- 
wersowane według stawek powyższych 
niż to, które przewiduje rozporządzenie 
Prezydenta Rzplitej z dnia 17 marca 
1924 r. „Dziennik Ustaw* Nr. 27, odpo­
wiednio do nabycia pożyczki.

Również inne osoby, które udowod­
nią, iż nabyły obligacje pożyczek pań­
stwowych przed dniem 1 listopada 1920r. 
będą w wypadkach zasługujących na 
szczególne wyróżnienie mogły korzystać

Kronika gospodarcza.
Pożyczka kolejowa Onegdaj w 

Ministerjum Skarbu wobec przedstawicieli 
Najwyższej Izby Kontroli Państwowej 
oraz Ministerjum Kolei odbyło się pod 
przewodnictwem Vice-Dyrektora Urzędu 
Pożyczek Państw, p. Witoida Szczelika 
ciągnienie 2-ej raty amortyzacyjnej 10 
proc, pożyczki kolejowej. Wylosowano 
do amortyzacji; 6000 obligacji po 100 
fr. szwajcarskich, 7.000 obligacji po 50 
fr. szwajcarskich. 13 000 obligacji po 25 
fr. szwajcarskich i 31.000 obligacji po 
10 fr. szwajcarskich. Ogółem wylosowa­
no obligacji na sumę 1 585 000 fr. szwaj­
carskich. Urzędowa tabela wylosowa­
nych do amortyzacji obligacji 10 proc, 
pożyczki kolejowej ogłoszona zostanie 
niebawem w „Monitorze Polskim", po- 
czem nastąpi wypłata należności za wy- 
losęwane obligacje 2-ej raty amortyza­
cyjnej.

O rozbudowę floty handlowej 
W Mm. Przemyślu i Handlu rozważane 

około 40 mórg, czyli mniej więcej poło­
wę tego, co żądała fi bryka.

Komisja Szacunkowa upoważniona 
jest do traktowania w tych ramach z fa­
bryką i w razie jej decyzji, zażądania 
zaofiarowania wartości za obszar ze stro­
ny tejże. Komisja ta ma być w kontak­
cie z ogółem, gdyż jest to rzecz poważ­
na i musi być przeorowadzona z w ędzą 
i aprobatą obywateli. Ko.

je w kilku (kwartalnych) ratach, po­
zostawiając oczywiście płatnikowi 
możność uiszczenia ich jednorazowo. 
Należy baczyć również, aby termin 
płatności danin komunalnych nie zbie­
gał się z terminem płatności danir> 
państwowych. Wyżej wyłożone zasa­
dy dotyczące ustalania terminów pła­
tności nie dotyczą tych danin komu­
nalnych, które pobierane są w formie 
dodatków do podatków państwo wych,
2) płatnik winien być zawsze powia­
domiony o terminach płatności po 
szczególnych danin komunalnych, a 
to przez podanie do publicznej wia­
domości wykazu danin, co nie wy­
klucza jednak obowiązku zawiadamia­
nia o terminach płatności danin ko­
munalnych w drodze wczesnego prze­
syłania nakazów płatniczych.

Powyższy okólnik mają pp. wo­
jewodowie podać do wiadomości i za­
stosowania wszystkim związkom ko­
munalnym. znajdującym się na ob­
szarze podległych im województw.

z uprzywilejowanych stawek waloryza­
cyjnych.

Wykluczone będą od uprzywilejowa­
nej konwersji obllgacie, które były lom­
bardowe i których pos'adacze wskutek 
tego osiągnęli zysk na dewaluacji długu 
lombardowego. — Z tej uprzywilejowanej 
konwersji będą mogły korzy­
stać fundusze i osoby, które skowertowały 
pożyczki państwowe do dn. 31 stycznia 
r. b. na podstawie odpowiednich dowo­
dów przez otrzymanie dodatkowych obli­
gacji konwersyjnych.

Projekt omawianej ustawy będzie w 
najbliżych uniach uchwalony przez Radę 
Ministrów i w najbliższym czasie wpiynie 
do łaski marszałkowskiej, jako przedło­
żenie rządowe.

Przez załatwienie tej ustawy, mimo, 
iż ogólne zasady konwersji pożyczek 
państwowych są tak ujęte, iż przez wy­
danie obligacji konwersyinych zwracają 
posiadaczom pożyczek państwowych w 
całości sumy, które Skarb Państwa z po­
życzek tych zrealizował, najbardziei po­
trzebujące sfery posiadaczów pożyczek 
państwowych które nie miały możności 
należytego zabezpieczenia swych intere­
sów, a które dokonały subskrybcji w 
pierszym okresie, otrzymają w formie 
zwiększonej waloryzacji odpowiedni ek­
wiwalent.

są obecnie zasady rozbudowy i urucho­
mienia własnej floty handlowej. Chodzi 
o utworzenie wielkiego towarzystwa na­
wigacyjnego z udziałem kapitału urzę­
dowego i społecznego. Towarze-two to 
ma otrzymać nazwę „Polska flota naro­
dowa"

W sprawie obrotu czekowego 
z Ameryką. Związek Panków polskich 
poczynił Kroki, celem przyspieszenia prze­
syłek, listów z Polski do Ameryki, które 
obecnie przechodzą z Polstci stosunkowo 
znacznie później, niż listy, nadawane z 
innych krajów. Związek banków polskich 
zwrócił uwagę, że odbija się to bardzo 
niekorzystnie na naszym obrocie czeko­
wym z Ameryką i wywołuje straty finan­
sowo-gospodarcze.

O los reemigrantów z Niemiec. 
W ostatnich czasach powróciło do Póiski 
wielu reemigrantów z Rzeszy niemieckiej 
którzy swego czasu optowali za Polską. 
Znaczna część tych reemigrantów, iako i 

obywatele niemieccy otrzymy wa a w Niem­
czech renty ubezpieczeniowe lub inwa- 
l dzkie. Ponieważ rząd polski odmówił 
un dalszij wypłaty tych rent, opierając 
się na tej podstawie, że powrócili po ter­
minie, do którego rząd zobowiązał się 
wypłacać renty, reemigranci ci pozostałą 
obecnie bez źadnycd środków Ltrzymama. 
Podobne rozstrzygnięcie kwestji wzbu­
dziło ogromne rozgoryczenie wśród po­
wracających do Polski zwłaszcza, że rząd 
niemiecki, wszystkim optantom powra • 
cając^m do Niemiec z Polski renty takie 
wypłacał i dctychczas wypłaca.

Giełda warszawska.
Warszawa, 4 lutego. 
WALUTY.

(Notowania w złotych).
Dolar — 5.18’Ą 
Funt — 24 88'/, 
Paryż — 28.12 
Szwaicana — 100,22 
Włochy 21,63 
Praga — 15,36 
Wiedeń — 7,30’/2 
Pożyczka doi. 3,b7

Giełda zbożowa.
POZNAM, 4.11 (A.W.). Zyto 33.50 

pszenica 36—38,50 jęczmień browarniany 
2653-2859, ow.es 30,50-32,15, mąka 
żytnia 70 proc. 45,00—47,00, mąka żyt­
nia 65 proc. 59 50 mąka pszenna 65 pr. 
55,60 — 5800, ospa żytnia 21,52, groch 
polny 22 00—25,00, groch Victoria 30,00- 
3400, seradela 14,00-16.00. łubin nie­
bieski 10,50—12 50, łubin żółty 14—16, 
płatki ziemniaczane 23,00—24 00.

PP. Kamienicznicv!! I 
fia M test® 

zapłacę z góry 
za mIh, slGiiBczne ińffinlibSosnmti

Adresy do Administracji „Iskry" 
w Sosnowcu pod M. W. 1500. 828 2

TADEUSZ OPIOŁA.

Pokorni oracze.
Suma. — Śmierć Jaśka Domki — Pła­
wienie dziewcząt. — Zatracony ta 
nieć —List do Ojca świętego —Przy­
gody Jaśka Skwarka —Trzmielarze. 
Nakładem Księgarni Polskiej. Warszawa. 1924. 
Skład główn/ w Księgarni Polskiej w Warsza­

wie, ulica Warecka 15. 778-2
Do nabycia w księgarni „Polon ja“ 
w Sosnowcu — i»ENA 2 ZŁOTE.

ROZKŁAD JAZDY 
pociągów osohawycti w Gosuowcu. 

PRZYCHODZĄ:
Z Maczek: 1.28, 7.17, 12.10, 16.20.

Z Ząbkowic: 3.55, 6.05,8.34, 15.35,17.00.21.32.
Z Zawiercia: 9.55.
Z Częstochowy: 10.55, 13.05, 17.35, 23.36.
Z Warszawy Gł. 7.40, 18.06, (posp.), 20,55,
Z Katowic: 0.U9, 4.54, 6.54, 8.12, s.47, 10.02 

(posp.) 11.39, 12.54, 13.34, 14.25, 15.05, 
16.16, 17.30, 19.27, 20.49, 22.24, 23.14.

Ze Szczakowej: 22.35.
Z Kazimierza: 7.08, 15.43, 20.42, 23.28.
Z Lublina 3.05.
Ze Zdołbunowa 20.22.
Z Warszawy wsch. 13.55.

ODCHODZĄ:
Do Maczek; 4.15, 9.10, 13.00, 21.25,
Do Ząbkowic: 3.50, 6.25, 13.41, 15.10, 19.33, 

23.19.
Do Zawiercia: 7.00.
Do uzęstocnowy: 5.00, 11.45, 14.10, 17.33.
Do Warszawy Gł.: 8.17, 1U.07, (posp.), 22.30.,
Do Katowic: 3.10, 4.00, 6.10, 7.21, 7.45, 8.40 

10.00, 11.00, 13.10, 14.00, 15.41, 17.40,
18.11. (posp.), 20.27, 21.00, 21.37, 23.40.

Do Szczakowej: 18.40.
Do Kazimierza; 5.22, 14.17, 19.15, 21.26.
Do Lublina o.i5.
Do Zdołbunowa 8.52.
Do Warszawy Wsch. 16.15.
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I Kino „SflNKS" | Od wtorku 3-go do 8-go lutego

.W Potężny dramat wschodni w 2-ch ser- 
jach 10 aktów razem. Obraz niniejszy 

| przewyższa pamiętny obraz .Atlantyda* 

TRIO MILETS 
.KIEDY KOBIETA ZDRADZA MĘŻA*

Ifi
rNad program! Atrakcja!

Akrobaci wszechświatowej sławy
Anons: Od 9 go lutego: 
erotyczny dramat w 8 część, w roli głów. Kazimiera Niewiarowska

Reklama 
jest dźwignia handlu!

BIURO ARCHITEKTONICZNE 611-2

W. FILIPCZYNSKI
SOSNOWIEC, WIEJSKA 8. TEL 21.

Proiekty architektoniczne, rysunki wykonawcze (de­
tale), kosztorysy, obliczenia statyczne, sprawdzanie 
rachunków, szacunki inwentarzowe, ekspertyzy bu­
dowlane etc. Prace techniczno-budowlane.

Ze świata.
Dochody zawodowych tancerzy 

w Paryżu.
W Paryżu są w modzie tancerze za­

wodowi, którzy bywają w rozmaitych 
dancingach, gdzie za opłatą tańczą z 
paniami, przychodzącemi rozerwać się i za­
kosztować nowoczesnych tańców. Nie­
którzy z tych zawodowych tancerzy zara­
biają duże sumy. Na czele stoi młody 
Anglik, który w przeszłym roku zawia­
domił władze podatkowe o dochodzie 
300.000 franków w ciągu roku. Posiada 
on jako własność wspaniały samochód 
i prześlicznie umeblowane mieszkanie w 
jednej z najwykwintniejszych dzielnic pa­
ryskich. Takich tancerzy zawodowych, 
którzy zarabiają rocznie więcej niż 100,000 
franków, istnieje w Paryżu przeszło 30-u 
Niektórzy z tych tancerzy zarabiają p0 
5.000 franków jednego wieczoru. Nic 
dziwnego 1 Biorą bowiem za jeden taniec 
honorarjum 50 franków i więcej.

Niezwykli podróżni powietrzni.
W tych dniach jeden z angielskich 

aeroplanów pocztowych przywiózł z Am­
sterdamu, na lotnisko Croydom, pod Lon­
dynem, niezwykłych podróżnych. Zabrał 
mianowicie z Amsterdamu sześć mło­
dych aligatorów w zbiorniku, napełnio­
nym odpowiednio ogrzaną wodą. Pod­
róż ta dokonana w inny sposób, wyma­
gałaby znacznie więcej czasu i nie moż- 
naby, wobec pory żimowej, utrzymywać 
w ciągu drogi gadów, przywykłych do cie­
płego klimatu, w odpowiedniej tempera­
turze. Tymczasem podczas krótkiej pod­
róży w dobrze og zanym aeroplanie, nie 
przedstawiało to żadnych trudności dla 
dozorcy niezwykłych podróżnych.

Na.starsze żylace zwierzęta świata
Kilku amerykańskich uczonych opra­

cowało plan według którego niewielka 
ilość żyjących jeszcze w Eicwadorze ol­
brzymich żółwi ma być przewieziona na 
pewną niezamieszkałą wyspę około wy­
brzeża Stanów Północnych. 
Zwierzęta te uchodzą za najstarsze ży- 
jące stworzenia na ziemi; niektóre z nich 
żyły już za czasów Kolumba, idzie tu o 
zachowanie tych zwierząt, na które zapa­

SKAZANIEC.
romans.

52 ____

XXIII.

W nocy nawiedziła znowu śmierć 
ten mały statek. Ze świtem znalezio­
no martwego Princa, który stosunko­
wo nie był tak silnie skaleczony, i 
śmierć nastąpiła prawdopodobnie tyl­
ko wskutek obżarstwa.

Obok niego leżący Morgan umarł 
przez niezmierny upływ krwi.

Nastał więc uzień znośniejszy 
pod pewnym względem, co do cier­
pień fizycznych, bo moralnie cierpie­
li za to Helena i Hazel stokroć wię­
cej, niż w chwilach najsroższego cier­
pienia, gdy pragnęli i łaknęli. Na wi­
dok bowiem krwią zbroczonej łodzi, 
dwóch trupów i dwóch ludzi okry­
tych świeżemi ranami, wzdrygali się 
i odwracali twarze z odrazą.

Hazel wszelako po namyśle, zdo­
był się znowu na krok stanowczy i 
oświadczył, że trupów należy pogrze­
bać jak się to dzieje na morzu, po­
wierzając ich otchłani wód, wyraził 
przytem gotowość odprawienia na­
bożeństwa nad umarłymi, tembardziej 
że był duchownym.

Uzyskawszy pozwolenie obecne­
go komendanta łodzi, Coopera, przy­
stąpił do ceremonjl wypróżniwszy 
wprzód kieszenie zmarłych i odda­
wszy ich mienie pozostałym mary­

miętale polują Indjanie z Ekuadoru, tak, 
iż grozi im zagłada. Konieczne zatem 
jest przewiezienie olbrzym.1^.*'żólwiów na 
miejsce, w którem dalsza cb egzystencja 
byłaby zapewniona.

Piętnastoletni patriarcha.
Z Jerozolimy donoszą do londyń­

skiego „Dailly Maila": Mar Szimun, pa­
triarcha chrześcijan asyryjskich, liczący 
dzisiaj 15 lat, przybył do Jerozolimy z 
Bagdadu. Chłopiec, którego urzędowy 
tytuł brzmi: „Vlar Szimun XXI, dzie­
dziczny katolikos i patriarcha świecki i 
duchowny kościoła asyryjskiego", odzie­
dziczył tytuł ten, według odwiecznego 
zwyczaju w kościele asyryjskim albo ne 
storjańskim, po wuju przed trzema latv, 
w 12 ym roku życia. Dawnemi czasy, 
przed najściem Tamerlana, władza pa- 
trjarchy kościoła nestorjańskiego rozcią­

Epidemiczny kwadrat.
lazz-band, Mah-jong, 600 kim. na 

godzinę, 200 atmosfer ciśnienia w kotle, 
to wszystko już było I już nudzić za­
czyna. Ameryka ma teraz nowe bóstwo, 
nazywaiące się „Cross-Word Puzzle", i 
niema teraz w Ameryce nic bardzlei sen­
sacyjnego, uderzającego od Cross Word 
Puzzle. Co tam Huges, Callog, 10 miljo- 
nowy samochód Forda.

— Cross-Word Puzzle...—woła, krzy­
czy, wrzeszczy Ameryka.

Cóż to jest właściwie? Dosłownie 
znaczy to: „Łamigłówka ze skrzyżowa­
nych wyrazów". Właściwie jest to magi­
czny kwadrat, składający się ze zmniej 
szającej się w każdym poszczególnym 
wypadku ilości poziomo i pionowo uło­
żonych kwadratów, — podobnie, jak na 
szachownicy, lecz w bardziej urozmaico­
ny deseń.

Zadanie polega na tem, aby wy­
pełnić białe pola (oznaczone literą „b") 
całego kwadratu określoneml literami. 
Otrzymuje się wówczas pewną ilość 
wyrazów o ograniczonej ilości liter, t. j. 
tyle, ile ich się mieści na prawo albo na 
lewo, z góry albo z dołu znajdującego 
się czarnego pola (oznaczonego lit. „cz").

Innemi słowy, każdy wyraz mus się 
znajdować całkowicie na jednej ltnji sze­

narzom. Po odprawieniu nabożeństwa, 
spuszczono zwłoki w morze.

Spełniwszy smutny ten obrzęd, 
odezwał się Hazel do reszty rozbit­
ków:

— Przyjaciele moi i bracia w nie­
doli! Nie zapominajmy o sprawiedli­
wości Stwórcy i nie oczekujmy ja­
kichś łask nadzwyczajnych dla siebie, 
ale ufajmy silnie, że łaski tej dostą­
pią inni. Ci, których pogrzebaliśmy i 
pożegnali w tej chwili, dopuścili się 
wprawdzie ciężkiej zbrodni, ale oni 
wystawieni byli na cięższą próbę, niż 
ich słabe ciało znieść było zdolne i 
odpokutowali za to już na ziemi, ufaj­
my więc, że tam uwolni ich Miło­
sierny od kary zasłużonej Korzystaj­
myż z nauki, jaką nam nastręczył 
smutny ich los i ukorzmy się przed 
wolą Boską. Wszakże w chwili, gdy 
ludzie ci sięgnęli po noże zabójcze, 
tuż pod ich stopami było już poży 
wienie a na niebie znaki wiatru i 
deszczu, jako środka gaszącego pra­
gnienie.

Umilkł, a po chwili spojrzawszy 
na wodę, zawołał:

— Okażmy więcej cierpliwości i 
godności człowieczej w cierpieniu 
Patrzcie-no bracia, co to tam widać 
na wodzie? Coś, jakby kawał drzewa 
pływającego.

Welch podniósł się na łodzi i 
spojrzał.

— Nie mogę rozpoznać — dodał 
majtek. — Jeżeli pani łaskawa, to 
proszę tam zwrócić łódź — rzekł do 

gała się do Malabau, od Antjochji do Pe­
kinu. Dziś jednak pozostała zaledwie 
garstka wyznawców tego kościoła. Pięt­
nastoletni patriarcha podróżuje sam jeden 
i mówi płynnie po angielsku.

Sukcesy polskiego muzyka zagranicą.
Jak nas informują, entuzjastycznego 

przyjęcia w Hiszpanii doznał rodak nasz 
warszawianin p. Adam Szpak, k'óry jest 
obecnie dyrygentem w filharmonii w 
Mcdrycie. P. Szpak wprowadził od kilku 
miesięcy do repertuarów nieznaną prawie 
w Hiszpanji muzykę polską wystawiając 
ostatnio między innemi poemat symfo­
niczny p. t „Wieczne pieśnie". Utwór 
ten cieszył się niezwykłem powodzeniem, 
przyczem zainteresowała się nim żywo 
obecna na koncercie 16 b. m. królowa 
Wiktorja, której p. Szpak był przedsta­
wiony.

regu sąsiadujących ze sobą białych pól 
i nie może mieć w środku ani jednego 
czarnego pola.

Najłatwiej zrozumiemy to na przy­
kładzie, wybierając jedno z łatwiejszych 
zadań:

1, 2, 3, 4, 5 są to początkowe litery 
następujących ośmiu wyrazów:

1 b 2 b b 3
b cz b cz cz b
4 b b cz cz b 
b cz cz 5 b b 
b czcz b cz b
6 b b b b b

Poziome: 1. Bóg grecki. 4. Skrócona 
nazwa jednej ze stolic amerykańsirich, 
5. Dźwięk muzyczny. 6 Kraj.

Pionowe: 1. Część świata. 2. Organ 
wzroku. 3. Bohaterka szekspirowska. 5. 
przyprawa kuchenna.

Po rozwiązaniu kwadrat ten wyglą­
da w następujący sposób:

a p o 1 1 o
f cz k cz cz f
r i o cz cz e
y cz cz s o 1
k cz cz o cz j
a n g 1 j a

Niema w obecnej chwili w Ameryce

Heleny i wydobył się z głębi na brzeg 
łodz'.

Niebawem był Welch mocno wzru­
szony i pokazywał Cooperowi i Ha- 
zlowi u steru, jak mają kierować ło­
dzią, by dopłynąć do przedmiotu. 
Potem zalecał wszystkim zupełną ci­
szę i wychylił się przez poręcz za 
kuttera.

Gdy się zbliżyli, porwał nagle 
oburącz ów przedmiot tajemniczy i 
wrzucił z okrzykiem radości do łodzi, 
ale sam biedak upadł wysiliwszy się 
nadto.

Przedmiot ułowiony był to młody 
żółw olbrzymi, który zasnął, albo też 
niedoświadczony, wpadł w ręce że­
glarzy.

Prawdziwy dar boski, dwanaście 
funtów przedniego mięsa dla zgło­
dniałych.

Rozdzielono wszystkim zarówno, 
a pan Hazel zabrał się, ażeby część 
mięsa ugotować i cieszyło go to nie­
zmiernie, ale miss Helena Rolletson 
czuła nieprzezwyciężony wstręt do 
tego pokarmu, wstręt nieusprawiedli­
wiony, a nie do uwierzenia w podo­
bnych warunkach braku wszystkiego.

Majtkowie za to spożyli wszyst­
ko do odrobiny i to surowe nawet.

Biedny Cooper jednak nie wiele 
jadł i osłabł mocno, widocznie rany 
zadane mu przez towarzyszów, pod­
cięły go śmiertelnie.

XXIV.

Cooper był i tak małomówny, a , 

dziennika, któryby nie zamieszczał co­
dziennie podobnych logogryfów. I rze­
czywiście, Amerykanie nałogowo upra­
wiają ten sport łamigłówkowy, poświę­
cając mu po kilka godzin dziennie.

Moda Cross-Word Puzzle‘owa pree- 
nłknęia niezmiernie szybko do wszyst­
kich dziedzin życia amerykańskiego. W 
szkole, na koncercie, w banku, w reda­
kcji pism — wszędzie Znajdziemy mło­
dych i starych, pochylonych nad tajemni­
czym kwadratem. Z ołówkiem w ręku, 
uzbrojeni w różnego rodzaju słowniki 
i encyklopedje, męczą się nad rozwią­
zaniem Cross Word Puzzle.

Oczywiście istnieją już specjaliści 
i uczeni w kunszcie układania i rozwią­
zywania tych łamigłówek. Moda prze­
wróciła wszystkim w głowie i porwała 
zimnych przeważnie i wyrachowanych 
Yankesów.

Epidemja ta daje się szczególnie we 
znaki dyrektorom i szefom różnych in­
stytucji. Doszło nawet do tego, że kie­
rownik jednego z większych banków w 
Nowym Jorku, aby przeszkodzić modnej 
zarazie — rozlepił w lokalu urzędowym 
obwieszczenie, zakazujące rozwiązywania 
Cross Word Puzzle pod groźbą utraty 
posady.

Jednak moda i masowa epidemia są 
silniejsze od zakazów. Urzędy, redakcje, 
ba, nawet kancelarja prezydenta Coo- 
lidge‘a zasypywane są telefonlcznemi za­
pytaniami, dotyczącemi rozmaitych wy­
razów, niezbędnych do rozwiązywania 
Cross Word Puzzle.

Oczywiście znaleźli się natychmiast 
spryciarze, którzy wyzyskują kwadratową 
manję dla swoich, dolarowych interesów. 
Jedna z fabryk włókienniczych wyrabia 
chustki do nosa, z których każda posia­
da inne zadanie Cross Word Puzzle'owe. 
Na kartach potraw znajdują się również 
te magiczne kwadraty. Utworzyły się 
również, na wzór klubów mah-jonggistów, 
również specjalne Cross Word Puzzle- 
Club*y, które urządzają specjalne kon­
kursy w modnej dżiedzinie. Dochodzi 
wreszcie do tego, że kwadratowi pano­
wie i wysmukłe dziewczątka zapytują 
nieznanego sobie przechodnia:

— Przepraszam pana, czy nie mógł­
by ml pan wymienić nazwy góry w 
Azji składającej się z sześciu liter?

teraz mniej jeszcze mówił odpowia­
dając tylko na zapytania Welcha. Ale 
kiedy mu powiedziano, że wpłynęli 
na jakieś gęste porosty podwodne, że 
trawa widna na powierzchni, zażądał 
by mu je pokazano. Oglądnąwszy 
wodorosty — odezwał się Cooper do 
Hazla:

— Panie! nie traćcie nadziei, bo 
ręczę wam, że nie popłyniecie już 
i stu mil a natraficie na ląd.

Po chwili zaś dodał:
— Ale ja muszę zawijać do in­

nej przystani.
Około piątej po południu zbliżył 

się Welch do Hazela i Heleny i mó­
wił ze łzami w oczach, że biedny 
Cooper nie pociągnie już długo, i że 
chce im coś powiedzieć przed śmier­
cią.

Wszyscy zbliżyli się do chorego, 
który leżał na przodzie statku.

Pan Hazel odezwał się pierwszy, 
napominając, by przebaczył wszyst­
kim swoim nieprzyjaciołom.

— Ja nie mam nieprzyjaciół — 
odparł Cooper

Pan Hazel starał się potem wlać 
otuchę w serce bliskiego śmierci 
majtka i spytał, czy może dlań co 
uczynić?

— Możesz pan — odparł Cooper 
uroczyście. — Czy nie ma kto z pań­
stwa atramentu i pióra?

(C. d. n.)
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MASZYNA 
do mechanicznego wyrobu 

torebek papierowych 
od do 5 kg. pojemności, wy­
dajność 4.500 sztuk na godzinę 

z motorem elektrycznym 
CENA Zł. 5 800.

Oferty pod „W. W.“ do adm. 
764-2 „Iskry* Sosnowiec.
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OGŁOSZENIE.
Do Rejestru Handlowego przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu 

Dz. A. Tom 111 zapisano dnia 13 stycznia 1925 r. następujące firmy:
2116. „Izaak Horowicz* — sprzedaż towarów łokciowych w 

Słomnikach. Firma istnieje od 1919 roku. Właściciel Izaak Horo­
wicz, zamieszkały tamże.

2117. „Hurtownia Tytoniowa — Jan Koguciński* w Słomni­
kach. Firma istnieje od 1917 r. Właściciel Jan Koguciński, zam. tamże.

2118. „Handel skór Wincentego Ćwiklińskiego* w Miechowie. 
Firma Istnieje od 1921 r. Właściciel Wincenty Ćwikliński, zam. tamże.

2119. „Józef Korombel* — sklep spożywczy w Poraju. Firma 
rozpoczęła działalność dn. 1 stycznia 1925 roku. Właściciel Józef 
Korombel, zam. tamże.

1876. „Zakłady Przemysłowe Heoryk Fortini* w Sosnowcu. 
Wykreślono oddział w Łodzi.

1874. Wykreślono firmę Dom Handlowy „Ziarno* w Będzinie. 
Dnia 16 stycznia 1925 roku.
482. Wykreślono firmę „Jakób Jasny*.
Dnia 19 stycznia 1925 r.
2120. „Stara Sosnowiczanka — Jan Gaik* — fabryka poń­

czoch i skarpetek w Sosnowcu, Piłsudskiego nr. 25. Firmą rozpo­
częła działalność dnia 1 stycznia 1925 reku. Właściciel Jan Gaik, 
zam. w Sosnowcu, Sielecka nr. 27.

2121. „Fajbuś Lubllner — Restauracja w Słomnikach. Firma 
istnieje od 1917 roku. Właściciel Fajbuś Lubllner, zam. tamże.

2083. „Magazyn Biawatny Wacław Mieszalski*. Unieważniono 
prokurę Aleksendra Junga, udzielono samodzielną | pkurę Leonar 
dowi Zakrzewskiemu.

2077. „Dom Rolniczo-Handlowy Zofja Piechowska*. Na mocy 
intercyzy pomiędzy Zofią Piechowską a mężem jej Józefem Piecho­
wski m została ustanowiona wyłączność majątku i wspólność dorobku.

Do działu B. T. 11 zapisano dnia 13 stycznia 1925 roku 
następującą firmę.

190. „Beton Grodzlecki — spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością* z siedzibą w Grodźcu, pow. Będziński. Spółka ma r- 
celu fabrykację wyrobów betonowych. Działalność spółka rozpoczę’ 
dnia 3O.X 1924 r. Kapitał zakładowy spółki wynosi 4000 złotym 
i dzieli się na 40 udziałów po 100 złobch każdy udział. Kapitał 
zakładowy całkowicie wpłacony w sposóo następujący: 3000 zł. 
gotówką, reszta aportami. Zarząd spółki stanowią 1) Ignacy Bressel, 
2) Antoni Kocyba, 3) Stanisław Chodorowski, 4) Adam Zagórny i 
5) Władysław Zagórny. Umowy, weksle i wogóle wszelkie zobo­
wiązania pieniężne oraz pełnomocnictwa winny być podpisywane 
przez trzech członków zarządu, wszelkie zaś inne umowy, pokwito­
wania z odbioru należnych spółce sum i korespondencji podpisuje 
jeden członek zarządu. Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. 
Akt spółki zeznany został przed not Szretterem w Będzinie dnia 
3O.X 1924 r. za N. R. 913, na czas nieograniczony.

103. Przedsiębiorstwo Robót budowlanych i komunikacyjnych 
A. Jędrzejewski — spółka z ogran. odpow. Zarządcą spółki pozo­
staje nadal Adam Jędrzejewski z prawem samodzielnego podpisu. 
Wykreślono ,ana Najmana jako zarządcę.

48. „Warszawska Cukiernia i Restauracja — spółka z ograni­
czoną odpowiedzialnością* w Sosnowcu. Wykreślono Marjana Daj- 
kowsklego.

Dnia 16 stycznia 1925 r.
154. Towarzystwo Akcyjne Zakładów Hutniczych Huta Banko­

wa w Dąbrowie. Biuro Warszawskie Towarzystwa w Warszawie, 
ul. Foksal nr. 11. Pełnomocnictwa Andrzeja Garbińskiego i Walere­
go Swirtuna zostały przedłużone na rok 1925. Prokura Stanisława 
Strzeszewskiego została przedłużona na rok 1925.

Dnia 19 stycznia 1925 roku.
200. Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością „Zgoda* 

w Miechowie, handel skór i przyborów szewskich z siedzibą w 
Miechowie. Spółka rozooczęła działalność dnia 12 listopada 1924 r. 
Kapitał zakładowy spółki wynosi 2000 złotych i dzieli się na 40 
udziałów po 50 złotych udział. Kapitał zakładowy całkowicie wpła­
cony gotówką. Do zarządu wybrano 1) Zygmunta Jeżewskiego, 
2) Piotra Zurawicza, 3) Jana Kozłowskiego. 4) Jakóba Chwastka 
i 5) Maksymiljana Katarzyńskiego, na zastępców 1) Antoniego 
Kwapińskiego, 2) Józefa Spiechowicza i 3) Piotra Sperczyńskiego. 
Weksle, czeki, umowy, pełnomoen ctwa i wszelkie zobowiązania 
spółki winny być podpisane przez 2-ch członków zarządu. Wszelką 
korespondencję oraz upoważnienia do odbioru takowej podpisuje 
jeden członek zarządu. Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. 
Akt spółki zeznany został dnia 12 listopada 1924 roku przed not 
Baranieckim w Miechowie za N. R. 1068 Czas trwania nieogra­
niczony.

149. „Biuro Handlowe W. Knjchowiecki i S-ka — spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością*, w Sosnowcu. Przedsiębiorstwo 
niniejsze znajduje się w stanie likwidacji. Likwidatorem spółki zo­
stał zamianowany Wacław Knichowiecki.

Dnia 22 stycznia 1925 r.
34. „Sosnowiecka Fabryka Odlewów Żelaznych i Stalowych 

Inż. Józef Chrzanowski i S-ka — spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością. Na miejsce ustępującego prezeza zarządu Stefana Guż- 
kowskiego, został wybrany Juljan Dunin Holecki.

iclskl, broda A
bezp.fji

K E A W I O L“
Che-iiczno-farmaceutyczn. laboratorium

Ap. Kow ski" w Warszawie, ul. Miodowa Nr. 5.

| skórę zgrubiałą na podeszwach m
Potnie bez bólu usuwa 81"“”" j:

............. ............................... .... „ (li

A systentka farmacji, poszukuje posa- 
n dy i dniem 1 marca, lub 15. Zgł. 
do fil|i „Iskry* w Będzinie pod „Far- 
macentka*. 817-1

Wilk czystej rasy, tresowany, do 
sprzedania. Sosnowiec, Targo- 

M b 20, Grajuer. 832
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I Panie całeno świata środkiem odmładzającym jest

I Krem Radjum-Lenoir 72.
I przewrotu w kosmetyce, bowiem po 2 tygodniach usuwa na zawsze 

zmarszczki, piegi, plamy, wągry i inne braki cery Sprz składy 
apt.: w Sosnowcu — Jagiełłowicz, Kwiatek, Frydecki, Reiner, Szpi- 
giel, Lanunau. W Będzinie — Misiórski, Ejbuszyc, Wekselman 
W Zawierciu — Rotenstem, Kornicer. — Tamże przeciw rażącej 
czerwoności rąk i twarzy oraz przeciw pękaniu i szorstkości naskórka 

Krem Talma ? ’k uV.°orjVTeVj

PUDER RADIOM LER01R 72.
najsubtelniejszy i najefektowniejszy ze wszystkich znanych pudrów

I.
Dokój umeblowany, welście zescho-
* dów z całodziennem pierwszo- 
rzędnem utrzymaniem dla inteligentnej 
osoby. Oferty sub „Zaraz* do „lstry”

638-1 
poszukuję mieszkania w Dąbrowie,
* 2—5 pokoi w sentrum. Zgłoszenia 
Barcikowski 3 Maja 32, Sosnowiec

724-2
I Trzędnik kawaler poszukuje po- 

koju umeblowanego przy ro 
dżinie. Oferty nadsyłać: Piłsudskie 
go 16, m. 8, M M. 820-2

Lokale.
8 groszy za wyraz

leczy, goi ranki, zapobiega od­
mrażaniu się kończyn.

Sprzedają apteki i składy apteczne. 
159

„Mmiii gorzkie
U koguikienu

znakomicie ułatwiają funkcje 
.organów trawienia.

Idealny środek przy zaparciach 
i przeciwko otyłości. 162 

Sprzedają apteki i składy apteczne-

Masiona własnej hodowli na nad- 
chodzący sezon wiosenny poleca 

Zakład Ogrodniczy S. lasirzębsk ego, 
Częstochowa, Aleja 22, tel. 56, 

559 92
Cprzedam: stoły, etażerkę żyran- 
43 dole, sypialnię jasną, litnpy 
biurkowe. Kolonja „Fnznera i Gam- 
pera“, kasyno, pokój 27 645-1
Rozporządzenia sanitarne dla 

sklepów spożywczych, cukierń 
i owocarni, do nabycia u Wł. 
Czechowskiego naprzeciwko dw. 
P. K. P. 725 1
IITilczura tresowana do sprzeda- 

nia. Wiadomość w „Iskrze". 
744-1

Oprzedam dwie maszyny, szew- 
ską i damską czółenkową i gra­

mofon. Wiadomość „Iskra" Będzin 
783-1

li giow i mira

Do sprzedania meble: szafy, abi- 
liżniarki, otomany, biurka, stoły 

rozsuwane, łóżka materace, kredensy, 
bibljoteki, za gotówkę i na raty. 
Sosnowiec-Pogon, Nowopogońska 17. 
B-cia Antczak.

Fortepian spizedam. Sosnowiec, Pił­
sudskiego 60, m. 9. 831

160 usuwają

nmszki z KOGUTKIEM
dla dorosłych.

Posady i prace.
Zaofiarowane 8 groszy za wyraz.

PRZEPISYWANIE MASZYNOWE, 
* tłumaczenia, podania sądowe i 
inne, korespondencje różne, ogłosze­
nia, reklamy prasowe, informacje han­
dlowe, księgowanie i t. d. „Styl* biu­
ro redakcyjno informacyjne Zygmuata 
Graneckiego, Sosnowiec,Sienkiewicza, 
(dawniej Polna) 6, m. 4. 571-1
Lekarz-kawaier poszukuje od za­

raz kobiety, któraby zajęła się 
domem. Warunki do omówienia, 
sprawę traktuje się na serjo, ano­
nimy do kosza, dyskrecja zapew­
niona. Oferty z życiorysem Będzin, 
„Iskra* pod „Lekarz" 766 9
W dniu 3 lutego r. b. w drodze, 

róg ul. Nowej a Piłsudskie 
go 58, zgubiono kwitarjusz z pie­
częcią Stów. Włsśc. Nieruchomo­
ści w Sosnowcu Łaskawy znalaz­
ca raczy zwrócić ulica Piłsudskie­
go 8, Stowarzyszenie Właścicieli 
Nieruchomości 819-2
I Tdzielam lekcji muzyki tylko za- 

awansowanym. 3-go Maja 13, I p. 
830-3

Zdrowe, smaczne, tanie obiady do­
mowe. Dęblińska 13, mieszk. 11, 

w podwórku 833-3
^naleziono zegarek męski dn. 26/XII.

Do odebrania Drzed południem 
w szkole powszechnej Nr. 17, Sosno­
wiec, Nowopogońska. 821

Sprzedają apteki i składy apteczne.

(hDrDfiynMowB(Dłnc)
I8t!j „RtLSIM THIKOll! AGE“.

Jednocześnie przywraca apetyt, 
wzmacnia organizm, powiększa 
wagę ciała, usuwa uporczywy ka­

szel i chorobliwe poty.
Używać za poradą lekarza. 161 

Sprzedają apteki i składy apteczne.

ks=s==3 ::========::

li Matki J u
I! Ili U IM! tecznych, hygieni- || 
|| cznej przysypki dla dzieci ||

S „Puder Dzidzi" jj 
|| utrzymujący ciało dziecka || 

w zdrowiu i czystości. II 
163 ||
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Żółciowe kamienie I obstrukcje 
można wyleczyć w krótkim czasie 

przez ziółka

„SANTUR1N"
Do otrzymania przez zakłady chemicz­
ne „SANTURIN* w Mysłowicach.

Wysyłka 3-ch paczek zł. 5

677-8‘

Kupno i sprzedaż.
8 groszy za wyraz.

Zagrodnik z małą rodziną do 
większego ogrodu, znający się 

na prowadzeniu i obcinaniu drzew 
karłowych, pszczr Inictwie, hodow­
li warzyw i cieplarni — potrzebny 
od 1 marca lub kwietnia rb Wy­
magana trzeźwość, pracowitość i 
uczciwość. Bliższe szczegóły li­
stownie lub osobiście na miejscu: 
Jan Gosiewski w Mijaczowie, pocz­
ta Myszków, przy przedstawieniu 
świadectw. 778-2
Potrzebna niania starsza do 3-mie 

sięcznego dziecka, musi być u- 
czciwa, czysta i sumienna. Zgło­
szenia do „Iskry". 779-1
Potrzebna skromna, uczciwa kobieta 

znaiąca gospodarstwo domowe i 
lubiąca dzieci. Wiadomość w „Iskrze*.

Dziewczyna mloJa i przystojna mo­
żliwie blondynka znająca wszyst­

kie prace domowe potrzebna. Adres 
poda Administracja „Iskry* Sosno­
wiec. 805-1

I Poszukiwane 3 grosze za wyraz. |

Wdowa inteligentna lat 28 poszu- 
kule posady w charakterze go­

spodyni u samotnego pana Oferty 
„Iskra”. Dąbrowa pod „Gospodyni4. 

759-3

Szofer kawaler z trzech letnią 
praktyką, dobrze obeznany z 

maszynami amerykańskiemi i euro 
pejskiemi.poszuk. je posady w miej 
scu lub na wyjazd. WF lotność 
pod „Zdolny „Iskra" Będzin.

782-2

Gospodyni w średnim wieku, zna­
jąca szycie i posiadająca ma­

szynę do szycia poszukuje miej­
sca od 15 lutego do pojedynczego 
pana. Zawiercie, szkoła Nr 2, Mar- 
ja Stefanowicz 795 1
Ludwik Żyłko z Modrzejowa, 1. 19, 

skończył szkołę ludową, zdrów i 
roboczy, poszukuje jakiegokolwiek za­
jęcia — przez administrację „Iskry*. 

824
AAłoda była praco wniczka bankowa 

z 2 letnią praktyką, ze znajo­
mością buchalterii, Disania na ma­
szynie obejmie posadę zaraz. Zgło­
szenia „Iskra*, pod Lan 19 808

I Zgubione dokumenty.
8 groszy za wyraz.

Młynarski Bolesław zgubił książkę 
wojskową, wydaną przez komisję 

kontrolną w Pacanowie i zaświadcze­
nie demobilizacji, wyd. przez IV dyw. 
a. k. Suwałki. 719-1
lĄ/incenty Pabis zgubił książkę Ka- 

sy Chorych, tymczasowy dowód 
osobisty, wyd. przez pow. Miechów 
i wyciąg z ksiąg ludności przez gm. 
Pałecznica. 755-2
prancak Florjan, zgubił ks ążeczkę 
* Kasy Choryck wyd przez kopalnię 
„Flora*. 761-2
Krupa Jóżef zgubił książeczkę Kasy 

Chorych wydaną przez kopalnię 
„Flora*. 762-2
Ian Soliplwko zgubił książeczkę 

wojskową, wydaną przez PKU Bę­
dzin 769
Diczak Feliks zgubił tymczasowe 

zaświadczenie demobilizacji, 
wyd przez 3 dyw. żandarmerji 
wpjskowej Grodno. 776-2
fl<>rak Antoni zgubił książeczkę 

wojskową, wyd. przez PKU 
Będzin 785-2
riacek Stanisław zgubił dowód o- 

soblsty wyd. przez gm. Lubotyca, 
790-2

Odward Knapczyk zgubił książeczkę 
wojskowa wyd. przez 83 p. p. 

791-2
Ignacemu Marchwickiemu zaginął do- 
* wód osobisty. Wyd. przez gminę 
Staw. 792-2
Iohn Wiktor zgubił książeczkę woj­

skową wydana przez PKU. Sosno­
wiec. 812-2
Wiktorowi Winerowl skradziono dn. 

23 stycznia r. b. podczas zamie­
szania w sklepie, portfel skórzany, 
zawierający księgę obrotową i różne 
rachunki 823-3
Ianowi Sroślakowi skradziono ksią­

żeczkę . wojskową, wydaną przez 
PKU Będzin. 825-3
^Fgubione świadectwo szkolne 4-ro 

klasowe, wydane przez gimnazjum . 
Zawierckie na imię Albina Wypiór 
kiewicza, unieważnia się. 826-3 
Szlam Faska zgubił kartę poweła- 

nia. wydaną przez PKU Będzin i 
tymczasowy dowód osobisty, wydany 
przez Magistrat Będziński. 829-3


